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W iadom a sp raw a u tw orzenia  f a k u l t e t u  
r o l u i c z e g c  n a  u n i w e r s y t e c i e  k r a ­
k o w s k i m  , .-et w edług Czasu na  najle­
pszej d rod ie  za ła i..ien ia . P o p arł j% w tych 
dni :b m s/użony j  in ic jator, poseł na  sejm  i 
sz łonel & iy  nadzorczej kolei K arola Ludw ika, 
h r. F ranciszek M ycielski. O dnośne akta odesłane 
były z W iedn ia  do nam iestn ictw a we Lwowie 
>o o p in ię ; h r . Mycielski o trzym ał d. 1 1 . bm. te - 
egraficzną wiadom ość, że odeszły już ze Lwowa 

do W iednia.
f,

W upraw ie rządowych p r o j e k t ó  w s z k o l ­
n y c h  p iszą  z W iednia do Czasu:

.Pom im o, że od p ierw szej chw ili pierw sze 
jz y tan ie  now eli szkolnych w Izb ie  poselskiej od- 
łożonem  być miałc do jesien i, przecież rap tem , i 
to p o d o b n o ,ze .itro jy  czeskiej podniesiono m yśl 
p rzystąpienia do Li go natychm iast i sko rzysta­
n ia  z tego pierwszego czytania, aby stoczyć s ta ­
nowczą przeciw  stanow isku m in is tra  ośw iaty 
w alkę. R ozpoczęh się też nad tym  przedm iotem , 
ja k  m ówią, bardzo yżyw ione rozpraw y w kołach 
praw icy jrz y  końei ubiegłego tygodnia, nieobo­
ję tn e  d la  dalszego przebiegu spraw y. Z początku 
znaczna w iększość praw icy : Czesi, ks. L iech ten ­
s te in  a  naw et hr. Jo h e n w a r t ośw iadczyli się bez­
w zględnie przeciw ' projektom  rządow ym , oraz za 
stoczeniem  n a ty ch en -sto w em  walki, k tó ra  m ogła­
by się stać  Dt« jpwcz dla m in is tra  ośw iaty —  
orzyczem okaz+ć jię  n ia ła  w te j m ierze pew na 
i*6żnica zapatrywań., m iędzy staroozecham i o tyle, 
i  jed n i, m  anowień p Zeitham m er, p ragnęli 
i inny  sposób zużytkować położenie, podczas 

gdy drudzy, zw łaszcza p. B ieg er chcieli odrazu 
zająć odporne prreciw  przedłożeniom  stanow isko 
’ stoczyć bitwę. W końcu przew ażyło zdanie Po- 
ików , gdyż przyłączył się do n :egc z w łaściw ą 

m u dojrzałością po lityczną h r . H o h en w srt, aby 
\ie  doprow adzać dorywczo rzeczy do ostateczno- 
:ci, i odłożyć tern sam em  .1° je s ien i p ierw sze 
zytan ie  w Izb ie  poselskiej przedłożeń rz ą d o ­

wych. Przekonującym  wyrazem tego zda A * 
Syto silne  i rozum ne przem ów ienie p rezesa Kot 

olskiego, Jaw orskiego. Tym czasem  na w tor- 
owym porządku dzieuuyn. Izby panów posta­
wiono pierw sze czy tan ie  rządow ego przedło- 

j i a  szkolnego, co oczywiście niczego n ie  przę­
d z a , ani też żadnego przesilenia wywołać nie 
ioże.“

Izb a  panów  bowiem nie  posiada tego, co 
'b a  posłów, prżws. p rzejścia  do porządku dzieu- 
zgo nad p ro jek te il rządow ym  zaraz przy pierw- 
senc czy tan iu . 2 W iednia  rozgłoszono, że na 
aegdajszem  posie.T>enit K oła polskiego przyjęto 
t wiadomości ośw iadczenie przew odniczącego, 

X Jaw orskiego skierow ane tak rzeciw w n i ­
kliwi. Ł iochtenaseina, jak  i przeć.w  nowelom mi- 
is tra  G nutscha, iż Koło trw a  na  stanow isku , że 
ttaw o ''aw » tw . iżk o ln e  należy do sejmów. Tym - 

sen jedn. t  z W iedn ia  zapew niają Celowi, 
też z naszego w czorajszego te legram u wie- 

t isk iego  w ynika, że nie było n aw et dyskusji 
<sd tą  BpMWfcAP* Jaw orsk i objaśnił, dlaczego 
. yskusji nie o T lle r a ł : ustaw ow e p ro je k t, o w ice- 
rezydertcie 4 inspektorach  odpow iadają żądaniom  
i j m i , a  'wobec trzeciej nowelli, w niesionej 
! Izbie unnów, stanow isko K oła autonom iczne 
ś t n iew ątpliw e.

W  m  i n  i i - t e  1 s t  w i e w o j n y  toczą się 
ira d '7 nad  przeprow adzeniem  nowych d o d a t-  
> w y  c b  r o b ó t  b u d o w l a n y c h ,  a to :  
P rzem yślu  budynku d la  kom endy i nowych 

zgazynów , w Jarosław iu, oudynku d la  władz 
tjskowych. »  Krakowie m agazynów dla a rty - 
rji i  kilki innych  budynków . Oprócz tego m ają 
;(t budow ane jo w e  sta jn ie  i barak i, po zak ł. 

^ane wodociągi, uregulow ane obozy i p r z e p r - ?. 
  różnorodne inne roboty w różnych

Pow szechne zdziw ienie wywołało rozporzą­
dzenie m in istra  wojny, ogłoszone w Armt Ver- 
ordnungsblatt, w edle którego od kandydatów  do 
s z k ó ł  k a d e c k i c h  dla piechoty w ym agane 
być m a „zadow alniające" św iadectw o z ukończo­
nej trzeciej k lasy  szkół średn ich , podczas gdy 
dotąd  w ym agano ukończenia czterech k las. No­
we rozporządzenie obniża rów nież dotychczasow e 
wyma£ n ia  wojskowości o cały jed en  rok szkol­
ny, je ś li się rozchodzi o przyjęcie kandydata  na 
w yższe la ta  kursów  kadeckich. W ten sam  spo­
sób określono w ym agania co do kandydatów , 
w stępujących do kawalerzyckkoh, arty lerzyckich  i 
p ion iersk ich  szkół wojskowych. Pester Lloyd po­
święca tej kw estji d ług i a rty k u ł i potępia to roz­
porządzenie, zdążające do obniżenia poziomu in ­
teligencji u oficerów, którzy jako tacy, postaw ieni 
są ua rów ni z byłym i uczuiam i akadetn woj­
skowej, posiadającym i św iadectw a z ukończonych 
szkół ś re d n ic h !  D zi«nem  rzeczyw iście wydać się 
m usi, że w chw ili kiedy w ogóle w szystkie za­
wody od kandydatów  swoich coraz wyższych 
w ym agają studjów  —  wojskowość pomimo, że 
aż nadto  wielu ma kandydatów  do swoich za­
kładów  naukow ych, o b n iża  swoje względem  nich 
w ym agani r “ .

W w iedeńsiuem  S tow arzyszeniu  produkcyj- 
nem  fabrykantów  wyrobów skórnych d la d o ­
s t a w  w o j s k o w y c h  panuje  wielkie n a p rę ­
żenie. A jenci w ielkich dostawców potrafili w śli­
znąć się do stow arzyszenia  i nam ów ili ich do 
złożenia wyższej oferty na w yroby obuwia. S to­
w arzyszenie uczyniło to, co skłoniło  członków 
to rp o rac ji szewskiej do w ystąp ien ia  ze stow a­
rzyszenia. Oała, spraw a w yszła na jaw gdy sto ­
w arzyszenie w piśm ie do podkonlitei,a kom isji 
dla dostaw  w ym ieniło ceny, po k tórych  ofero­
wało objąć dostaw ę. P rzew odniczący korporacji 
szew skiej zosta ł wczoraj zaw ezw any do m in is tra  
wojny; okoliczność tę  uw ażają za sto jącą w zw ią­
zku z pow yższą spraw ą. R zem ieśln icy  w iedeńscy 
użalają się, że przew odniczący komisji dla do­
staw  wojskowych, M atscheko, sam  należy do 
konsorcjum  fabrykantów .

P od ług  wiadomości, uadeszłych  z Rzym u 
nominacjii trzeci b i s k u p ó w  p o d  p a n o w a -  
n i e m  r o s y j s k i e  m ,  k tó ra  już w grudniu  
poczytaną była  za załatw ioną, zdaje się wciąż 
s tać  iaszcze na przeszkodzie tru d n a  sp raw ą  b i­
skupa w ileńskiego. Ona to także spraw ia, że . tz 
je s t  mowa o czterech, to znowu c trzeen  tylko 
b isk u p ach , którzy m ają być przekoL.zowani. 
W ogóle układy. W atykanu  z R osją nie idą, obe­
cnie łatw o, prawdopodoDnie nie wyłączni-? z po­
wodu biskupa w ileńskiego. P. Izw olski —  pom i­
mo że osobiście używ a wielkiego w Rzym ie wzię­
c i a —  m e być niezadowolony z obrotu negocjacy 
To pew na, że w W atykanie obznajom ien s ą 'd o ­
kładnie ze stosunkam i i położeniem  katolików i 
Polaków w Rosji i że um ieją tam  dostrzedz pod 
kw iatam i wężów. K ard. R&mpolla posiada w całej 
pełn i zaufanie p a p ie ż a , co naw et obudzą pewne 
zazdrości i n iechęci.

K siążę czarnogórski wraz z następcą  tronu 
w yjechał wczoraj na  W iedeń do P e t e r s b u r g a .  
Ł ączą to ż m ałżeństw em  jego córki H eleny  z ca­
rewiczem .

W  40. rocznicę objęcia rządów k r ó l  h o ­
l e n d e r s k i  w ydał proklam ację do narodu, 
w której z naciskiem  podnosi, że spełn ił przy­
rzeczenia, w yrażone w mowie swojej przy w stą­
p ien iu  na  tron . Podniósł dalej niewzruszoną, 
zawsze w ierność ludu  i stw ierdził, że przeszłość 
je s t  rękojm ią przyszłości H olaudji, k tóra  pod 
berłem  domu O rańskiego, je s t  zjednoczoną, s ilną  
i w olną.

W  tych  dn iach  zbierze się w B rukseli m ię- 
a iy n a ro d o w . k o n f e r e n c j a  a f r y k a ń s k a

celem  dopełn ien ia  daw niejszej konferencji w sp i - 
wie Kongo. P rzedm iotem  konferencji będą środki 
zapobieżenia handlow i niew olnikam i i dowozowi 
gorących trunków , broni i am unicji, tudzież ści­
ślejsze rozgran iczen ie  terytorjów , jakoteż inne 
kw estje m iędzynarodowe dotyczące A fryki. K ar­
dynał L ayigerie chciał rów nocześnie zwołać do 
B rukseli m iędzynarodow y kongres przeciw  n ie ­
w olnictw u, ale na  żądanie króla belgijskiego, 
k tóry  je s t  królem  państwa Kongo, odstąp ił od 
tej m yśli i kongres antin ien  olniczy zwołany bę­
dzie nieco później do L ucerny  w Szw ajcarji.

Z  P  _ r  y ż a donoszą W skuiek w spólnej 
uchwały w ystosują w tych  dniach wszyscy m i­
nistrow ie okólniki do urzędników  * całej F ra n ­
cji, zaw ierające ścisłe  okr-jjlenie ich obow iąz­
ków i postępow ania. Celem  okólników j e s t  sp rę­
żystość władz, oraz zakaz d la nich udziału  w agi­
tacjach  stronnictw .

Ź ródła  w iarygodne Zapewniają, że kom isja 
senatu  nie znalazła  dotąd dostatecznej podstaw y 
do: w ytoczenia procesu  B o a l a n g e r o w i .  J e ­
n e ra ł m iał ciężko z a c h o ro r tć  i d raga  córka jego, 
bawiąca dotąd  przy m atce, p rzyby ła  do L oudyuu 
dla pielęgnow ania chorego ijca .

Ja k  z S e r b i i  donoszą, ułożył ju ż  kom itet 
urządzający program  uroczystości, jak a  się ma 
odbyć z powodu pięćsetnej rocznicy bitw y na  
K o s o w e m  p o l u .  U roczystości te  odbędą s ią  
w daw nej stolicy serbskiej KruszeW acu, począw ­
szy od 26. czerw ca. Rozpoczną się so lennem  n a ­
bożeństw em , po po łudn iu  zaś odbędzie się uro­
czyste położenie kam ienia w ęgielnego pod m onu­
m en t dla poległych n a  Kosowem polu bohaterów  
serbskich. W  uroczystości u?ezmą u d z ia ł: król, 
rejenci, m inistrow ie i dygnitarze cyw ilni i woj­
skowi. D nia  31. czerwca odbędzie się uroczyste 
nam aszczenie m łodego kró la  w tym  sam ym  k la ­
sztorze, w którym  koronowano daw nych carów 
serbsk ich . N a d rug i dzień odbędzie się w ielka 
parad i wojsko » a.

W edług wiadom ości z Preszburga przyjazd 
N a ; a 1 i i do Iw anki został odroczony na  czas 
nieoznaezerćy. In n a  wiadomość donosi, że król 
A l e k s a n a e r  po koronnej:’ w K ruszew acu 
spotka się z m atką  w Iw ance, poczem wyjedzie 
na  w ystaw ę paryską.

Ja k  z S o f i i  donoszą, rozpoczęły się wczo­
raj w Jam boli w śród urocz} otośei p race nad  ńo- 
wą koleją z J a m b o l i  do B u r g a s .  Obecni 
bjrli książę i m in is tro w ie : ° 0 0 0  chłopów zobo­
wiązało się pracować darm o. L in ia  ko ijow a go­
towa będzie do końca roku bez zaciągania  poży­
czki. D okonanie tej roboty św iadczy korzystnie
0 u sta len iu  się stosuuhów  ,y^B u łgarji. D oprow a­
dzenie lin ii kolejowej do B urgas nad Czarne mo­
rze ma niem ałe znaczenie nietylko pod w zglę­
dem  handlow ym , ale i s tra teg icznym , zw łaszcza 
wobec R osji. P rzy stań  pod B urgas w praw dzie 
nie je s t p rzy stęp n ą  d la  w ielkich okrętów, ale 
mimo to daje m ożność w ysadzenia na ląd  arm ii 
najezdniczej. W yląiow an ie  zbrojnego oddziału 
zbrojnego pod kom endą Nabokowa przed dwoma 
z górą la ty  odbyło się w łaśnie pod B urgas. Aby 
zapobiedz n a  przyszłość w ylądow aniu arm ii na­
jezdniczej, postanow iono ufortyfikować w ybrzeża
1 połączyć p o rt koleją żelazną z liniam i w głębi 
kraju . To połączenie usku teczn ią  w łaśnie teraz . 
Budowa fortyfikacyj je s t  w toku.

Mądrość stanu pruska.
S t r e j k  w e s t f a l s k i  odkrył całą  n ieu­

dolność sław nej dotąd adm inistraoji pruskiej. 
Gdzie stosunki w ym agają czegoś wyższego nad 
bru talność policyjną i wojskową, nad  a rb itra l­
ność w w ydaw aniu rozporządzeń i bezw zględny

rygor w ich w ykonyw aniu , rządow a m ądrość 
p ruska rozum  trac i —  i odsłania się ra k , który  
potajem nie toczył i toczy zw olna całą w ew nętrzną 
pań stw a  prusk iego  spoistość. W yjechał na  m iej­
sce m in ister sp raw  wewn., w B erlin ie  odbywają 
się pod przew odnictw em  to kanclerza, to cesarza 
narady gabinetowe, i n ic nie um iano obmyśleć, 
tylko wbrew tradycji nie pozwolono w łaśnie ogło­
szenia s tan u  oblężenia, czego się w łaściciele ko­
palń  dom agali. Tym czasem  bezrobocie się szerzy, 
i ju ż  1 2 0 .0 0 0  robotników  m iało ogarnąć

U staw  an tisocjalistycznych  zastosow ać w tym  
w ypadku niepodobna. N ieskończenie przew ażna 
część; strajkujących, ja k  na  złość kanclerzowi, 
odrzuciła podżegania anarchistów . Po w ybuchu 
bezrobocia tw ierdzono, te  cały ruch  m a ch a rak te r 
socjainu-detuokratyczny, i e  rooo tn icy  w estfalscy 

w porozum ieniu z robotn ikam i belgijsk im i, 
którzy w dotychczasow ych zm owach objaw iali 
zawsze ch arak te r anarch istyczny . Teraz po b liż - 
szem rozpatrzen iu  okazało się, że z m ałem i 
w yjątkam i praw ie wszyscy robotnicy tych okrę­
gów, gdzie w ybuchło bezrobocie, są  k a t  o 1 i- 
k a m i  i u legają kierunkow i d u c h o w i e ń s t w a ,  
bo w osta tn ich  w yborach głosow ali za kandyda­
tam i stronn ic tw a konserw atyw no -  katolickiego. 
W ielkie zgrom adzenie w ysłanników  różnych ko­
palń  z całej okolicy w przeszłym  tygodniu  od­
było się w w ielkim  p o rz ą d k u ; wszyscy mówcy 
ostrzegali tow arzyszy przed zaburzeniam i i zale­
cali zachow yw ać się tak , aby nie przerywać ru ­
chu ogólnego i nie dawać powodu do zbrojnej 
in terw encji ze s trony  władzy —  i le  też z d ru ­
giej s trony  m e ustępyw ać od sw oich żądań  co 
do pow iększenia płacy.

Pod w zm iankowanem  powyżej przypuszcze­
niem , że to w ybuch anarch izm u, uchw alono 
w zeszły czw artek  na  naradzie gabinetow ej ty l­
ko w ysłać do kom endy wojskowej rozkaz, aby 
w raz ie  jakiegokolw iek oporu postępow ała bez­
w zględnie i tłum iła  w szelki rii f h  w zarodzie. 
I  co nastąp iło  ? D om yślił się jak iś  porucznik  po­
rywczy tej in ten c ji rządow ej jeszcze przed ode­
b ran iem  rozkazu berlińsk iego , i k iedy po nadej­
ściu pociągu do Bochum  w ysiadający z niego 
podrożni popchnęli nieco s iłą  tłum u zgrom adzo 
nych  robotników  ku jego plutonow i, kazał dać 
ognia, przyczem  padło dwóch trupów  i siedm iu 
rannych . Zabici należeli do świeżo przybyłych 
koleją podróżnych, do tej sam ej kategorji na le­
żała  też m iędzy rannym i .ob ieca  i uw ijające się 
koło uiej m ałe dziecko. Wyp le k  ten  sp raw ił 
tak w gronie robotników , j a s  i  r ladności bo-, 
chum skiej tern w iększe w zburzenie. P rasa  w est­
falska narzeka wogóle, że przedw czesne, a prze- 
dew szystkiem  nader osten tacy jne rozw ijanie zby­
tn ich  s ił  zbrojnych zaostrza  n iepo trzebn ie  poło­
żenie rzeczy i rozszerzyło do tąd  raczej, n iż śc ie­
śniło  bezrobocie. W ładze autonom iczna- w  B o­
chum  i E ssen  oskarża policję, że ona to wywo­
łu je  rozruchy . Oała ludność s ta je  po stro n ie  ro ­
botników , k tórym  zniżono płacę, a kazano p ra ­
cować ponad siły, pomimo że akcje tow arzystw  
kopaln ianych  coraz bardziej idą  w górę —  ko­
sztem  zdrowia i życia robotników  spokojnych.

CJesarz W ilhelm  I I .  częstokroć przy  ró ­
żnych, k tóre naw et sam  w yszukiw ał, okazjach 
w ystępyw ał w swoich przem ow ach praw ie o sten ­
tacy jn ie  ze szczerem i afektam i d la  k las robo­
tn iczy ch ; jakoż słychać, że się osobiście zajm uje 
spraw ą w estfalską, że w ysłał na m iejsce swego 
ad ju tan ta  aby nie od policji o trzym ać w iaro- 
godne w iadom ości, i on to m iał zażądać, aby 
w prost z przedstaw icielam i robotników  i p ryn- 
cypałów — a więc z pom inięciem  policji —: 
rząd szukał porozum ienia. M ądrość B ism arka, 
k tóry sobie przypisuje podniesienie sp raw  robo­
tn iczych, su n ę ła .. .

Z parlamentu włoskiego.
W toku obrad nad  rozpaczliw em  położeniem  

ludności A pulii, pow stał w iceprezes „ irred en ty " , 
dep. Im briau i, aby b ro n ić  in teresu  producentów  
w ina apulBkiego przeciw  w prow adzaniu „szna- 
psu" z A ustrji, i dodał, że w ystępuje zarazem  
jako rep rezen tan t niew cielonych dotąd  do W łoch 
części austrjack ich , m ianow icie T ryestu  i T ry ­
den tu . W ystąpienie jego doznało je d n a k  potrój­
nej odprawy. P rezes Izby  przerw ał m u najpierw , 
zw racając uw agę jego, że je s t  tylko rep rezen tan ­
tem  okręgu wyborczego Bari. C rispi zb ija ł nastę ­
pnie tw ierdzen ia  jego ekonom iczne, i skorz; a ł  
z wycieczki jego przeciw  A u s t r j i ,  apy ośw iad­
czyć so lennie , że pozostanie, w iernym  sojuszow i 
z m ocarstw am i środkowo - europejskiem i, i że 
tw ierdzenie  mówcy, jakoby kiedykolw iek by ł p rze­
ciw podobnem u sojuszow i przem aw iał, je s t  wy­
m ysłem  niem ającym  żadnej podstaw y. Izb a  a r e ­
szcie, nie zw racając na elukubracje Im briaum go 
żadnej uw agi, przeszła tern sam em  nad  niem i do 
porządku dziennego.

Co do s tosunku  W łoch do F r a n c j i  zna­
czącym był szczegół podany przez Crfspiego, że 
w czasie rokowań o tra k ta t  handlow y oświadczyć 
m iał m in is te r S puller am basadorow i w łoskiem u, 
je n . M enabrea, iż z takim  składem  Izby  włoskiej, 
jak im  je s t  obecny, gdzie każdy odcień p ragnie  
czegoś innego, wszelkie rokow ania m uszą się 
w końcu okazać darem nem i.

N astępnego  dnia członek cen trum  Izby po­
słów, C ayallini in terpelow ał rząd  względem  k o ij- 
g r e s ó w  k a t o l i c k i c h ,  i m otyw ując in te r ­
pelację, zwrócił uwDg ę  p rezyden ta  m inistrów  na 
pobłażliw ość rządów  •europe, J t ie h  wobec kongre­
sów katolickich, żądających przyw rócenia św ie­
ckiej władzy papieża. -

P a i s , członek skrajne^ le w ic y , rozwijaj t c 
podobną in te rpe lac ję , -wyrazie się, że n ie  straszą  
go m anifestacje  stro n n ic tw a  k lerykalnego, z no­
w ą s ilą  w znoszącego swój sz tandar, żąda bowiem 
swobody słowa naw et d la  k a to lików , ale ró ­
w nocześnie zapytu je  prezydenta m in istrów , czy 
istn ieje wzajem ność zobowiązań i praw  m iędzy 
zaprzyjaźuionem i, a w łaściw ie sprzym ierzonem i 
m ocarstw am i. Zdaniem  mówcy, W łochy z całą  
sum iennością i w zględnością sp e łn ia ją  swoje m ię­
dzynarodow e zobow iązania, ale  A uslro  - W ęgry 
n ie  odpłacają  im  w zajem nością. In te rp e la n t przy­
tacza w reszcie kilka faktów , k tóre  m aj^ dowo­
dzić, że w A ustrji i W ęgrzech uczestn iczą  także 
rządy w m anifestacjach kato lickich, a  conajm niej 
p ro tegu ją  kongresy  k a to lic k ie ; i w końcu zapy­
tu je  C rispiego, jak ie  są  jego zam iary wobec n ie ­
w łaściwej postaw y sprzym ierzeńców  W łoch.

C rispi odpow iedział, że kongresy  katolickie 
rozpoczęły się w łaściw ie we F ran c ji i odbywały 
się w A nglii i w B elgii nnw dt z w spół z ia łw  
deputow anych i wysokich dygn itarzy  rządow ych. 
W iec we W iedniu m iał z nich  w szystk ich  cechę 
najbardziej p ry w a tn ą ; uczestniczyło  we wiecu 
praw ie w yłącznie niższe duchow ieństw o. Byłoby 
w ielkim  błędem  m niem ać, jakoby  m anifestacje 
kongresów  katolickich były spowodowane lub pro­
tegow ane przez odnośne rządy. W łochy n ie  
m ają  żadnegc powodu zajm ywać się tą  spraw ą, 
poniew aż zby t gorliw ie bronią w łasnej n iezale­
żności, aby m iały m ięszać się w to, co się dzieje 
w obcych państw ach , tern bardziej, że kongresy  
katolickie nie znajdu ją  bynąjm uiej w spółczucia 
w opinii publicznej odnośnych krajów . N ie m y­
śląc wcale o popieraniu  kongresów  katolickich, 
zagran iczne rządy  u p a tru ją  w kw estji papieskiej 
m iejscow ą kw estję w łoską, i postaw ą sw oją usi 
łu ją  rozwiać z łudzenia  organizatorów  tych  zgro­
m adzeń. D zień 20. października 1870 r. (w kro­
czenie w ojsk w łoskich do Rzym u) w zniósł zaporę 
pom iędzy przeszłością a przyszłością. Przeszłość 
nie może już  powrócić. W łochy są dość silne, 
zakończył C rispi, aby zapew nić poszanow anie dla 
praw  swoich.

Z I K M Y  P i m i E J .
H I.
P a r y ż  d. U.  maja.

Zauiir zacznę opisywać wystawę szczego- 
vo, pod'm tu bliższe wiadomości o wieży 
r . i  i nowej Postylli, stosownie do mego przy- 
iczcoia

Apaczem,przedewszystkieoi, iż .efekt jak) 
dwie bndpwle uprawiają, jest nadzwyczajny 
do mnie, wyznaję, że godziiem się na zdanie 

-ystycKnegr p aęyża, które uważało wieżę za 
eÓr. Budową tą żelazna o liniach prostych, 

:• tad^ych dekofąfiyjnych motywów, bez ża-. 
j c r  oąńoy, . “ MW* h jć  urąg. wiskiem wobec 
uki., wobec B^ęfeęznej tradycji. Artjzm pro- 
tował wobee nj .ęzeuią przez tego olbrzyma 

.ajwnii pomiędzy; innemi gmachami.
lĄ. j dnak tak się nie stało — obi,wy były 

zesaazore.
v t.J U»ietę:tJto per ozdób i bez motywów, jest 

/dziełeOi, dowod^ącem zarówno o sztuce i ar- 
nąjEnnąkowniejśze dawne artystyczne

Wobec napadów- ze wszystkich itron, twór- 
. * #ieży Jieąrzłuszpay. .Nif  ldDierał zarzu- 
w. L bp' ich wiele, ^•ieroaono, 4e grunt 
n  ki nie byO dąlky utr.z#no«<5 podobnego cię- 
ru, ie  %1ężs nie d -ła się?9p.rzee parciu wia- 
iw i huraganów że atrasaitr sprowadzi kata- 
rofę na otaczające ją w około w s -e-okim pro- 

/epiu buJawlc- W adz jćdnak nie "względniły 
Inych rejdapŁicyj? ;adnycb protesiów, a udue- 
fssy raz sabk iu pfroiektoi.i^ na^azały ozpo- 

' jole- budowy.. r  Ęiffel wziął ;się Śm.uo do 
■.ocjy nie bacząc aa gromy, Ł.Óre .ewsżąd na 
ego Praca szł. ź .niesłycbapą szybko-
ą. W grudniu przed dwóińa laty była wieża 
edwie 52 metry wysnką, zeszłego roku w pb- 

r  vie lipoa dosięgała już 115 metrów, a już 31. 
pirca bieżącego roku, zatknięto na 300 metrowej

wysokości sz ta u d a r trójkolorow y francusk i, na 
znak ukończenia budow y. R ozm iary  te ro  sz ta n ­
daru  wynoszą 48 m ótrów kw adrat

W iara  w sieb. aj pewność pożyt tu jaki wieża 
wobec dośw iadczeń m eteorologicznych przynieś.e, 
odniosły zwyóięztwo. Ei; ‘1 dzieło swe skończył 
—  i oddał je  publiczności... Oo praw da, n ie  za 
darm o. W stęp bowiem na pierw szą platfurm ę 
kosztuje 2  fr. ua d rugą  3, na trzecią  5 franków . 
P pawo eksploatacji m a tw órca na la t 20. Po 
roku 1908 w łaścicielem  wieży będzie Paryż, 
który ją  albo u trzym a, albo rozbierze i gdzie 
■indziej wzniesie. Gdyż wieża ta  je s t rozb iera lna
i da się na inne m iejsce p r z e n i e ś ć .  Co 
praw da koszta tego p r z e p r o w a d z e n i a  
obliczone są na 700.000 franków , tj. ty le ile 
wynosi w artość sa irego  żelaza.

Wte:>a Eifla nie psuje wcale perspektyw y 
w ystawowej, je s t tak  wysoką, te i.ie stanow i wy­
stawowego okazu, ale coś zupełnie odrębnego, 
do w ystaw y n ie należącego —  słowem arcydzieło. 
O lbrzym  ten  w spaniały , wznosi się  pa czterech  
łapach  zam aszyście rozstaw ionych na ziem i. —  
A wznosi się on w ysm uklę i p ię trzy  Się w górę 
aż pod niebiosy, ponad obłoki, ponad  chm ury, 
wysoko, nad całym  P aryżem , który w raz ze swe- 
mi najw yższem i kościołami i w ieżycam i ja k  m ro­
wisko u stóp tego kolosa wygląda.

I w  rzeczy sam ej rozg łos tej wieży je s t  
zupełn ie  uspraw iedliw iony. J e s t  to najefek to­
w niejsza i na jsztuczniejsza budowa, w ykonana 
w bieżącem  stu lec iu  a wznosząca się ponad n a j­
wyższe dotąd istn ie jące . O belU k W aszyngtona 
m a 500 stóp wysokości i panuje n ad  całą s to ­
licą Północnej A m eryki. S ta ł on tam  dotąd, 
dum ny iż przew yższył p iram idy sg ipsk ie . Jakże  
on się obecnie wydaje m ały w obec wieży Eiffla?! 
A n a  jak  daleki p lan  odsus.ęto  olbrzym ie p race 
starego E g ip tu  I... P a trząc  na ten  kolos, zda ci 
się, że w idzisz przed  sobą Jakóbow ą d rab inę... 
że wejdziesz n a  szczyt, sięgniesz ręką, i chw y­
cisz z ła tw ością  księżyc i gwiazdy...

W ieża ta  p rześcignęła  co do wysokości o 
w iele w szystk ie .nne słynne pod tym  w zględem  
budowle św ia ta  całego. Bo zważmy tylko iż ka­

ted ra  koiońska w znost się 189 m etrów  tylko nad 
ziem ią, w ielka p iram ida Gheopsa 146, k a ted ra  
w S trasb u rg u  142, kościół św. P io tra  w Rzym ie 
132, kopuła P anteonu  79, wieża N otre-D am e 60, 
a uasza wieża ratuszow a 6 6  m e tró w !!

F achow i unoszą się nad niebyw ałą dotąd 
lekkością i m isternością w iązań żelaznych i nad 
p rosto tą  całej budow li. F u n d am en ta  zwłaszcza 
są  arcydziełem . ”!nać w nich tw órcę żelaznego 
dworca w Posilcie i w iaduktu Giarabit w połu­
dniowej F ran c ji. P rzez  cztery  potężne nogi tego 
przedpotow ego —  zdaw ałoby się —  zwierzęcia 
p rzeglądają gm achy i kopuły wystawowe. W  śro d ­
ku pod sklepieniem  pierwszego p ię tra , m ieści się 
pyszny w odotrysk. S kłada się on z jeden astu  
figur więcej niż natu ra lnej wielkości, przez p. de 
Sain t-Y idal w ykonanych. Mimo taaiego ogromu, 
m asa ta  wydaje się ja z  dziecinna zabaw ka pod 
nogam i wieży. N ogi te  bowiom, tw orzące łuk, 
są tak  w ysokie i rozłożyste, iż w odotrysk, ba 
naw et drogi, ścieżki, klomby i kw ietne w koło 
niego kobierce, w ygodnie pod w ieżą się m ieszczą. 
Go za olbrzym  I A cały z żelaza. S ia tka , tk an i­
na, koronka...

P la tfo rm ę pierwszego p iętra , w znoszącą się 
58 m etrów  nad  ziemią, zajm ują cztery  re s ta u ra ­
cje, ślicznie przystro jone. T aras  ten  noże po­
mieścić 4.200 osób... M iasteczko! Na czterych 
jego rogach , cztery  śliczne p aw ilony : restau racja  
flam andzka, rosyjska, aug lo -am erykańska i go­
spoda z czasów Ludw ika X1Y. Z tej wysokości 
P aryż w ygląda ju ż  ja k  w panoram ie.’ Bez życia, 
bez ruchu... Ludzie —■ czarne p lam tczki, konie 
i w ehikuły —  m rów ri ledwo żyjące...

Jes teśm y  na drugiem  piętrze. Stodw adzie- 
ścia m etrów  wysokości. P lan  dały wystawy, jak  
ua talerzu . D achy szk lanńe galerji m achin  i 
dwóch pałaców , w yglądają jak  m ałe jeziora z roz­
puszczonego ołowiu.

Cóż wy na to —  gdy powiem, że zas ta ­
liśm y tu loka to ra! D alibóg nie żartu ję  1 J e s t  nim  
Figaro, k tóry  okazał się znów niezrów nany w po­
m ysłach  i n ieprześcigniony co do reklam y. U rzą­
dził on tu na  tej szalonej wysokości 1 2 0  m etrów , 
drugie  w ydanie Figara, k tóre  się tu  będzie re ­

dagować, drukow ać, sprzedaw ać, a względnie roz­
daw ać. W ydanie to nosić będzie t y t u ł : Figaro 
e wiesy Eiffel i rozpocznie sie 15. m aja.

P om ysł te n  kosztow ał znaczną sum ę re ­
dakcji Figara, gdyż p. Eiffel odnają ł część tej 
p latfo rm y niezaw odnie za drogie p ieniądze... Ko­
lega wasz paryzki, może sobie jed n ak  pozwolić 
na podobne zbytki... Pom yślcie tylko... D w a m i­
liony rocznego zysku II... W ybudow ał więc sobie 
tu  paw ilon, zw rócony ku placowi „Zgody*.

B udow niczy p. Sauffroy je s t  tegoż w ykona­
wcą. K iosk ten z drzew a, w s ty lu  —  przypom i­
nającym  cokolwiek fasadę F ig a ra  z u licy Drouot, 
bardzo m iłe, tern więcej, że niespodziane robi wra 
żenie. J e s t  to w swoim rodzaju  rów nież w ystaw a. 
Publiczność bow iem  może się p rzypatryw ać całej 
procedurze w ydaw ania i d rukow ania gazety . P aw i­
lon, przedzielony n a  dw ie części w ązkim  k u ry ta - 
rzem, m ieści w sobie m aszynę ro tacy jną  M arino- 
niego i b iurka. D ziesięć osób je s t  tu  sta le  zaję­
tych. Nowe to w ydanie je s t  oczywiście znacznie 
m niejsze od w łaściw ego F ig ara , mimo to najdo­
kładniejsze i na jbardzie j szczegółow e mieć będzie 
wiadomości co do sam ej w ystaw y — dla  której 
z resztą  jedynie je s t  przeznaczone. W s z y s c y  
którzy zw iedzają wieżę Eiffla o trzym ają w tym  
paw ilonie gratis jeden  num er tego w ydania, 
w którym  u góry  w ydrukow anem  b ę d z ie :

i, Numer ten eostał wręczony Wp.....................
na pamiątkę odwiedzin pawilonu „figara" na 
drugiej platformie w idy Eiffel 115 metrów 73 
centymetrów nad ziemią.

Wicia Eiffel d n ia   1889.
(Podpis) Ajent „Figara*.

I  w rzeczy sam ej w piszą twe im ię i nazw i­
sko, w ręczą ci num er i m asz stanow czą leg ity ­
m ację dla całego św iata, żeś by ł na  w ystaw ie i 
n a  w ieży... Gzy to nie pyszne ?...

Teraz jesteśm y na osta tn im  piętrze... Po 
nad  nam i przesuw ają się obłoki —  niżej nas —  
chm urki. W yżej nad  głową, już tylko la ta rn ia  —  
—  i słońce. U stóp —  P ary ż  i jego dalekie 
okolice.

Go za w idok!... N ie do op isan ia ! T am  n a  
północ, widać C lichy, A sn iers —  aż do S t. D e­

nis. —  A zapom ocą s ilnych  szkieł, rozróżnisz 
naw et na horyzoncie s tarodaw ną bazylikę 4egp 
m iasta , na grobie b iskupa S t. D enis p rz id  sze­
sn astu  wiekam i zbudow aną... W ieża Eiffel, s to ją ­
ca na gruncie  rew olucji u ła tw ia  widok daw nych 
królów F ra n c j i !!

Z w racając się na Zachód, w idaćyS t Jloud, 
fortecę M ont-V alerien, Seyres i M eudon wraź 
z jego zam kiem , z którego P rusacy  ostrzeliw ali 
fortecę Issy  i krańce P aryża... A aa południu  
Sceauz, Choisy na wechodzie C baieiitóu , V incen- 
nes, a dalej... znacznie dalej... wy m ili czy teln i­
cy... Tylko że n ieste ty  ztąd  w as n ie  w idać!

N ad trzeciem  piętrem  je s t  orzklom kopuła
0 czterech izbach : A stronom iczna, e lek tryczna, 
fizyczna i m eteorologiczna. Znakom ite powagi 
w tych gałęziach wiedzy, mieć będą  tam  dostęp
1 sposobność robienia z tej wysokości p o trze­
bnych dla pożytku ludzkości badań i doświadczeń.

P an  Eiffel zarezerw ow ał sobie specjalną 
izdebkę dla siebie, a bezpośrednio nad n ią  um ie­
szczona je s t  la ta rn ia  elektryczna, k tóra  rzuca 
snopy św iatła  w trzech  narodow ych kolorach, na 
odległości 10 kilom etrów . Podziw iałem  szpital 
G alliera ośw ietlony biało, górę w M eudon czer­
wono, i kościoły w M onrouge i Y aug irard , n ie ­
biesko.

Zaszedłem  wreszcie po schodach na  dói, 
olśniony zdum iony —  i zm uszony wyznać, iż na 
polu przem ysłu artystycznego  i techniki, F ra n c u ­
zi nie ustąp ią  uaw et A m erykanom  — pierwszeg 
bez kw estji m iejsca.

D rugą  z kolei najuiezw yklejszą i .przedzi­
wnej  h istorycznej w ierności budową —  je s t  Ba- 
sty lia  N iespodzianie wychodząc z gm achów  i 
pałaców dzisiejszej cywilizacji i n a  gruncie dzi­
siejszego postępu zbudow anych, znajdujem y się  
na daw nem  przedm ieściu S t. A utoine, w śród 
wązkick uliczek, placów, w śród m ałych domków 
ze sp iczastem i dacham i, kościołów, sklepików  
i kramów. Zdum ione oko pa trzy  na  ludzi z p rze ­
szłego wieku, na kostium y i h arcap y  z przed 
s tu  la ty ... S łyszysz piosuki republikańskie... Sł* 
wną p ieśń  „Ca ira“. W idzisz lek tyk i obnoszona, 
a w n ich  siedzące dam y z pudrow anem i wło-
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P a is  odparł, że go ta  pew ność C rispiego 
bynajm niej nie u spakaja ; n ie  przyszło jed n ak  do 
postanow ienia  wniosku, a tem  sam em  nie zn a la ­
zła się też Izb a  w potrzeb ie w ydaw ania grem ial­
nej opinii.

Z Rady państwa,
W dalszym  ciągu w czorajszego posiedzenia 

I z b y  p o s ł ó w  w ybrano 15 członków do komisji 
n ieustającej d la  kodeksu k a rn eg o ; z Polaków  
w chodzą do niej pp. M achalski, P in iń sk i i Ko­
złow ski.

W  następnej rozpraw ie nad  ustaw ą o m a r­
kach ochronnych przem aw iali H e i l s b e r g  i 
T  U r k, k tóry  chciał gw ałtem  wytoczyć przed 
Izb ą  spraw ę procesu H o llan d ra ; każdy  fabry­
k a n t pow inien zaopatryw ać wyrób w znak 
swej firm y. Tu dyskusja  w yrodziła się, pomimo 
napom nień  ze s trony  przew odniczącego, w pole­
m ikę pom iędzy an tisem itam i i liberałam i.

W  końcu przem aw iał S z c z e p a n o w s k i ,  
zaznaczając, że ochrona m arek nie m a nic w spól­
nego z kw estją p arty jn ą . P rzedk ładan ie  ustaw y 
nie je s t  rzeczą specja lną  an i liberałów  an i kon­
serw atystów , ale każdego rządu w iernego obo­
wiązkom swoim. (O klaski). Mówca wnosi przej­
ście do dyskusji szczegółowej, co po krótkiej 
rozpraw ie przyjęto.

N astępne posiedzenie dziś. Ju tro  w ytoczy 
się spraw a wyboru Blocha.

" ** *
Do ank ie ty  p a rlam en ta rn e j, k tó ra  się wczo­

raj zebrała we W iedniu d la  dania opinii o p ro ­
jekcie  ustaw y państw ow ej przeciw  p ijaństw u, de­
legow ał W ydział krajow y w drodze telegraficznej 
poałów D aw ida A braham ow icza i h r . F e rd y n an d a  
H om pescha.

W Kole polakiem  postaw ił p. Borkowski 
wniosek, aby Koło wzięło w opiekę gm inę W it­
ko wice, w której przy zaprow adzaniu  ksiąg  g ru n ­
tow ych odebrano włościanom  lasy  i m ylnie w pi­
sano je  jako część w iększej w łasności. Koło 
uchw aliło  doradzić w łościanom , aby  udali się na 
drogę procesu, a Koło zw róci uw agę m in is tra  
spraw iedliw ości n a  tę sp raw ę, i równocześnie 
poczyni zabiegi, aby przyspieszyć przedłożenie 
ustaw y o rew izji ksiąg  gruntow ych.

N a wniosek p. Kozłowskiego uchw aliło Koło 
wezwać rząd , aby  kolej K arola L udw ika sk łonił 
do zn iżen ia  ta ry f  przewozowych.

.  *
K om isja petycyjna Izby posłów  zała tw iła  

p rzychyln ie  prośbę pow szechnego wieeu a u s try -  
jack ich  urzędników  o u regulow anie płac i s to ­
sunków  służbow ych d y u r n i s t ó w  r z ą d o ­
w y  c h  i zabezpieczeniu u r z ę d n i k ó w  p r y ­
w a t n y c h  n a  wypadek choroby i s tarości. 
Spraw ozdanie kom isyjne rozdano już  m iędzy 
posłów.

M o ia  ministra snrawiafli. Ar. S e l i m
n a  posiedzeniu  Izby  posłów z d. 8  bm „ w s tr e ­
szczeniu już nam  znana, opiewa w ustępach , do­
tyczących Galicji, dosłow nie:

, Ju ż  w ogólnych rozpraw ach budżetow ych 
pew ien wielce szanow ny poseł, m ianowicie p. 
prezes K oła polskiego zw rócił się z odezwą do 
rządu , wzywając go, aby niedostatkom  w sądo­
wnictwie ' galicyjskiem  zaradził przez stosowne 
pom nożenie personalu  sposobem  system izacji. Po­
s tu la t ten  odpow iada tem u, co przedtem  mężo­
wie b iegli w praw ie i znający s ta n  rzeczy w k ra ­
ju  wypowiedzieli po części na  sejm ie, po części 
w budżetow ej kom isji tego wys. zgrom adzenia. 
D ziś także szanow ny poseł B obrzyński zażądał 
odem nie pozytyw nej odpowiedzi na py tan ia  z a ­
dane w kom isji budżetow ej, i oto je s tem  w 
tem  przyjem nem  położeniu, że odpowiedzieć mogę.

Rząd, jak  już  w kom isji zapow iedziałem , 
rzeczyw iście kazał zdać sobie spraw ę i nadesłać  
opinie w raz z w nioskam i od prezydjów  wyższych 
sądów  krajow ych we Lwowie i  Krakowie. R ezul­
ta t  ty ch  spraw ozdań  i odbytej w łonie rządu  n a ­
rady  je s t  n as tęp u jący : Postanow iono i uzyskano 
już dla postanow ienia tego najw yższe zatw ięr- 
dzenie, żeby stopniow o, a m ianow icie w ciągu 
trzech ła t  utw orzyć w okręgach wyższych sądów 
krajow ych we Lwowie i K rakow ie razem  128 no­
w ych posad (huczne braw a z ław  polskich), a to 
p ierw sze w Galicji zachodniej posadę radcy wyż­
szego sądu  krajow ego, dalej posadę sekre tarza

sam i —  w reszcie znienaw idzoną, rękam i tłum ów 
zburzoną, a świeżo w ybudow aną, w skrzeszoną, 
jak b y  z ziem i dobytą B asty llę! S łynne w ięzie­
nie wysokie, ponnre, z wieżycami po bokach, 
naokół forteca, wały i fosy w znosi się na  nowo, 
ja k  przed stu  la ty , lecz w jakże odm iennych wa­
runkach!... Jeże li szło o to, ażeby w steczność 
uw ydatnić, ażeby przedstaw ić  daw ną tyranię, 
sam ow ładzę i ciem notę i ażeby tem u w szystk ie­
m u dzisiejszą wolność, obecny postęp i obecną 
przeciw staw ić cyw ilizację —  udało się to F ra n ­
cuzom znakom icie. Bo w istocie n ie m ożna było 
w ym yśleń nic lepszego, n ic  w ym owniejszego od 
B asty lli i przedm ieścia S t. A ntoine, otoczonych 
przepychem  cywilizacyjnego postępu...

W ybudow ali sobie oni Bastyllę na nowo, 
lecz jakby  na  urągow isko wobec daw nych dzie­
jowych kazam at, w ybudowali zam czysko, k tó ­
rego nazwisko sam o ongi każdego naw et n a j­
m ożniejszego strachem  przejm ow ało... Lecz dziś, 
w m iejsce jęków i płaczów —  w esele i rad o ść ; 
w m iejsce krzyw d i kajdan  — złota wolność, b a le
i festyny. K lucznicy i  cała załoga sto ją  w praw dzie 
n a  straży  w nieb iesk ich  frakach , pan ta lo n ach  
sięgających tylko kolan, w kam aszach i z d łu- 
giem i splecionemu warkoczam i, spadającem i z pod 
tró jg ran iastego  kapelusza ... lecz to obecnie n ie ­
m i tylko świadkowie uczt i radości...

Nowa ta  B asty lla  przygotow uje całą serję 
obrazów h istorycznych  z czasów epopei rew olu­
cyjnej.!. B ędą to żywe efem erydy. Tym czasem  
odbyw ają się tam  różne p rzedstaw ien ia. W idzia­
łem  np. tak ą  scenę, a w około m nie tłum y:

A krobata w s tro ju  w ięziennym  uciekał na 
szczyty wieżyc, za n im  gon ił rów nież akrobata 
w kostium ie żandarm a. S tro je były oczywiście 
w iern ie  skopiowane z czasów praw dziw ej .Ba­
sty lli. G onitw a trw ała  z górą  kw andrans. Skoki 
śm iałe i całe to łapanie  człowieka w ielką wy­
w oływało emocję. Obaj nadzw yczaj zręczni. O d­
byw a się ta  ucieczka w ięźuia regu larn ie  codzien­
n ie  o 3 . i o 6 . ku uciesze tłum ów.

U łatw iw szy się z tem i dwoma, moim zda­
n iem  zupełn ie  nadprogram ow em i budow lam i, 
p rzy stąp ię  do kolejnego opisyw ania w łaściwej 
w ystaw y.

rady  w Krakow ie, cztery  posady zastępców  pro­
kurato rsk ich , dwie posady adjunktów  sądow ych 
w okręgu jednego sądu obwodowego, 22 posad 
adjunktów  sądów powiatowych i 13 adjutow anych 
posad auskultantów , zw ijając tyleż posad niead ju- 
tow anych. W  G alicji w schodniej rów nież w cią­
gu trzech  la t m ąją  być obsadzone 2 posady ra d ­
ców wyższego sądu krajow ego, 2 posady sekre­
tarzy  rady, 42 posad adjunktów  sądów powiato­
w ych, 25 posad adjutow anych auskultantów , za 
zw inięciem  takiejże liczby posad nieadjutow a- 
n y c h ; nakoniec na  Bukowinie, dwie posady se­
k retarzy  rady , ośm posad adjunktów  sądów po­
w iatow ych i pięć adjutow anych posad auskul­
tantów , rów nież za zw inięciem  tyluż posad nie- 
adjutow anych.

R azem  przeto będą nowo system izow ane 
trzy  posady radców  w yższego sądu krajow ego, 
je d n a  posada sekre tarza  rady  wyższego sądu  
krajow ego, pięć posad sekre tarzy  rady  w trybu­
n a łach  pierw szej in s ta n c ji , dwie posady ad jun­
któw  sądów powiatowych i 42 adjutow anych po­
sad auskultantów . (B raw o! z ław  polskich). Po­
zw alam  sobie zwrócić u w agę , że co się tyczy 
pom nożenia adju tow anych  posad auskultantów , 
wszędzie położony je s t  w arunek —  i tak i je s t 
zam iar rządu —  zwinięcia tyluż posad nieadju- 
tow anych ; a z ia je  mi się, że w ten  sposób ży- 
ezeniom , w ynurzonym  przez panów  posłów z Ga­
licji, a popartym  przez innych  szan . członków 
Wys. Izby poniekąd stan ie  się zadość. (B ra w o ! 
z ław  polskich).

W yraźnie oświadczyć m uszę, że to, co się 
tu  wedle postanow ienia  rządu m a stw orzyć, mo­
że nie w ystarczy, aby zupełnie uczynić zadość 
w szystkim  ty lko słusznym  życzeniom; ale proszę 
z jednej strony  liczyć się rzeczyw iście z sy tu ­
acją finansową, a z drugiej s trony  także z t ru ­
dnością  dobrego obsadzenia wielkiej liczby n o ­
wych posad. A lbow iem  bardzo trafn ie  sam i sza­
now ni posłowie z G alicji k ład li przycisk na to, 
że i materj&ł, którym  się te  posady obsadzi, po­
w inien  być należycie ukw alifikow any; tak  zaś 
być może w tedy tylko, gdy się go stopniow o 
w ykształci.

W ten  sposób odpow iedziałem  już na za­
p y tan ie  szanow nego posła prof. B obrzyńskiego, 
jako  też na  jed n ą  z rezolucyj. Go do drugiej 
rezolucji, trudno  dać odpowiedź u ch w y tn ą ; ale 
m ogę tylko W ys. Izbie oznajm ić, że w reskryp­
cie, w ydanym  do prezydjów  wyższych sądów 
krajow ych, wezwałem  je , żeby ściśle zachow y­
w ały w pam ięci in tanc ję  i  przepis ustaw y co do 
egzaminów sędziow skich rów nie pod względem  
sk ładu  kom isyj egzam inacyjnych, jak  i pod wzglę­
dem postępow ania. (Brawo I z ław  polskich). Go 
praw da, dodać muszę, że uczyniłem  zadość re ­
zolucji ty lko  co do G alicji, a proszę, n iech  mi 
będzie wolno dodać jeszcze słów kilka d la ob ja­
śn ien ia .

W edle bardzo  ciekaw ych wykazów, które 
m am  pod ręką , k tórych  jed n ak  in eastenso p rzy­
taczać tu  n ie  m ogę, bo W ys. Izb a  z pew nością 
uczułaby  się tylko znużoną tak im  szeregiem  
liczb , a straciłaby  nań pogląd — wedle tych 
w ykw ów , polegających na p rzypuszczen iu , że 
czynności sądow ych będzie ty le , co te ra z , po 
przeprow adzeniu  tego pom nożenia e ta tu  osobo­
wego, które zapow iedzieć m iałem  zaszczyt, osią­
gnie  się w sądach  galicyjskich praełer propter 
tak ie  sam o średn ie  pensum  pracy, jak ie  zachodzi 
w innych k ra jach , w okręgach innych  wyższych 
sądów krajow ych. Oba okręgi, krakow ski i lwow­
ski, zawsze w przypuszczeniu, za k tóre na tu ra ln ie  
odpow iedzialności przyjąć nie mogę, że czynno­
ści sądow ych będzie ty le , co  te raz , zrów nają się 
pod względem  średniego pensum  pracy z obsza­
ram i wyższych sądów krajow ych w P radze i 
w B ern ie . L iczba przypadających  średnio na je ­
dnego u rzędn ika exhibitów wynosić będzie nieco 
ponad 5000 — liczba  co praw da w ielka; ale 
widzieie, moi pp., że w okręgach innych  wyż­
szych 8ądów krajow ych takaż je s t  cyfra w p rzy ­
bliżeniu, a naw et wyższa. Go praw da, je s t  to  — 
jak  mi przyzna każdy, kto jako tako zna służbę 
— bardzo surow y sposób obrachow ania, bo nie 
Bama liczba ezhibitow  decyduje o m nogości p ra ­
cy, ale bądź cobądź, daje to ew ną m iarę i 
pogląd .

R ezolucja, co mi przyznać wypada, odoosi się 
nie do sam ej tylko Galicji, lecz i do innych kra­
jów  ; ale trudnoby  dziś jeszcze dalej posuwać się 
w jej uw zględnien iu  i więcej jeszcze obniżać 
średn ie  pensum  pracy, skoro m niej więcej osią­
gnie  się przeciętna, k tórej jako tako będzie m o­
żna wydołać przy pomocy s ił nowo system izo- 
wanych. Z czasem  — tak ie  moje przekonanie — 
niety lko  w Galicji, lecz i gdzieindziej trzeba  
będzie pomnożyć liczbę urzędników sądow ych,

boć przybyw a ludności, a więc i czynności 
się w zm agają; ale nie mogę dziś już  obiecy­
wać czegoś na pew ne lub zapow iadać. Rząd był 
tego zdania, że wypada mu tam  zaradzać, gdzie 
to uznano za rzecz szczególniej p o żąd an ą ; to 
zaś odnosiło się do G alicji. In n y  sposób zaradczy, 
o którym  otw arcie wyzuaję, iż byłby mi więcej 
sym patyczny, bo uw ażam  go za najodpow iedniej­
szy, nie dał się w G alicji przeprow adzić, albo 
przynajm nie j dałby  się przeprow adzić tylko 
w części. Mam tu na m yśli pom aożenie sądów 
powiatowych. M niem am , że pom nożenie sądów 
powiatowych lepiej odpowiadałoby potrzebie, niż 
system izow anie s ił pom ocniczych przy te ra ź n ie j­
szych sądach  pow iatow ych; ale przyznacie mi 
pp., że po pierw sze, koszta takiego polepszenia 
stan u  rzeczy byłyby o wiele znaczniejsze; a po 
drugie, w uiektórych k ra jach , m ianow icie zaś 
w niektórych częściach Galicji, um ieszczenie są­
dów pow iatow ych je s t  połączone z wielkiem i 
trudnościam i, o k tóre m usiałoby się rozbić p rzed ­
sięw zięcie kroku takiego na w iększą skalę. B ra­
knie tam  środków kom unikacyjnych, a m ianow i­
cie —  wedle m oich inform acyj, sam  bowiem 
kra ju  nie znam  — braknie ich naw et w m iej­
scowościach, Ictóre od dawnych la t  są cen trem  
ruchu  ludn o śc i; a w łaśnie takie miejscowości 
byłyby przedew szystkiem  odpowiednie na  siedzi­
bę urzędu.

•i

Sprawa prcpinacyjna.
N a zaproszenie prezesa krakow skiej Rady 

powiatowej, p. A. M ilieśkiego, dosyć znaczna 
liczba w łaścicieli praw a propinacji w powiecie 
tam tejszym  zeb ra ła  się w: sobotę 1 1 . bm. w sali 
posiedzeń R ady powiatowej w  Krakowie na po­
siedzenie, w którem  wzięło udział i kilku w ła­
ścic ie li propinacji z sąsiednich  powiatów.

Po zagajeuiu zebran ia  przez p. A. M ilie- 
skiego, w iceprezes dr. F r . Paszkow ski w dłuższem  
przem ów ieniu rozebrał wpzystkie w ażniejsze po­
stanow ien ia  ustaw y propinacyjnej z d. 2 2 . kw ie­
tn ia  br., podniósł najdonioślejsze je j m om enta, 
ro z trząsn ą ł liczne przy jej zastosow aniu nasunąć 
się mogące w ątpliw ości i udzielił wskazówek co 
do postępow ania w łaścicieli praw a propinacji, 
zw łaszcza w najbliższej przyszłości,

Po tem  przem ów ieniu przew odniczący otwo­
rzy ł dyskusją w tym  celu, ażeby każdy z uczest­
ników mógł poruszyć te wątpliwości, jak ie  się 
mu odnośnie do ustaw y propinacyjnej nasuw ają.

W dyskusji tej zabierało  głos kilku z uczest­
niczących, om awiano wiele w ażnych dla w łaści­
cieli praw a propinacji, a rozm aicie in te rp re tow a­
nych postanow ień ustaw y, m iędzy innem i głów nie 
skuteczność i następstw a reklam acji w wypadkach, 
gdy rzeczyw isty  dochód wyższy je s t  od dochodu, 
przyjętego za podstaw ę podatku w la tach  1885, 
1886, 1 8 8 7 ; dalej spraw ę dzierżaw zaw artych na 
czas po dniu 1 . stycznia 1890 roku, rozdziału 
czynszu na sam e praw o propinacji i dodane do 
tego g ru n ta , budynki i t. d., w ypłatę wynagro 
dzenia, w reszcie licencje propinacyjne. Szczegól­
niejsze zain teresow anie się w yw ołała spraw a o- 
procentow ania kap ita łu  wynagrodzenia, w razie 
w ypłaty  w gotówce, co do której to kwestji pod­
niesiono z poważnej s tro n y  w ątpliw ości. W szyscy 
zab ierający  w tej spraw ie głos byli zdania, że 
w razie niem ożności p rzedłożenia dyrekcji fun­
duszu propinacyjnego przekazu sądowego w duiu 
1 .' s ty czn ia  1890 r. — gotówka w inna być na 
rzecz upraw nionych już od tego dnia aż do chw ili 
w ypłaty oprocentow ana.

Go do tak zw anych licencji propinacyjnych 
wyrażono życzenie, aby  w łaściciele praw a propi­
nacji byli jak  najrych le j poinform owani, o ile na 
uzyskanie licencyj liczyć m ogą.

W obec nasuw ających się co do obu tych  
kwestyj w ątpliw ości i braku  w szelkich danych 
co do zasad, jak iem i kierow ać się będzie w tej 
m ierze dyrekcja funduszu propinacyjnego, uchw a­
lono na  . wniosek h r. A ntoniego W odzickiego 
uprosić dr. F ran c iszk a  Paszkow skiego, ażeby im ie­
niem  zebranych  odniósł się do dyrekcji funduszu 
propinacyjnego o inform ację co do poruszonych 
pytań .

Po powzięciu tej uchw ały przewodniczący 
oznajm ił, że po uzyskaniu żądanych  w yjaśnień 
udzieli je  do wiadomości in teresow anych , a w r a ­
zie potrzeby zaprosi ponownie w celu porozum ie­
n ia  się co do dalszej akcji.

* *★
W spraw ie potrzeby pom nożenia sił sądo­

wych z powodu zniesien ia  praw a propinacji o trzy­
muje Ceas następujące u w a g i:

O statn ie rozpraw y w tow arzystw ie p raw n i- 
czem o postanow ieniach ustaw y, znoszącej prawo 
propinacji, nasunęły  nam  nader w ażną kwestję 
obm yślenia odpowiednich środków , iżby postano­
w ienia tej ustaw y należycie przez sądy  wykonane 
zostały. K w estja ta  zasługuje na to, aby była 
publicznie podniesioną, a potrzeba om ówienia ta ­
kowej jest naw et naglącą. P ragniem y m ianow i­
cie zwrócić uw agę na  ingerencję sądów przy 
zniesieniu  praw a propinacji. U staw a o zn iesien iu  
praw a propinacji w kłada na  sądy kolegialne 
w Galicji bardzo obszerny zakres działan ia  i 
daje im do rozw iązania zadania, które na jak iś 
czas ogrom nie zwiększą ich czynności. Pom ijając 
liczne spory, jak ie  w ynikną w skutek zniesienia 
praw a propinacji, postępowanie likw idacyjne, m a­
jące na  celu przekazanie upraw nionym  w ynagro­
dzenia wymierzyć się m ającego dla 6000 posia­
dłości tabularnych , zaabsorbuje czynność p rzy ­
n ajm n ie j 2 0  referentów  przy sądach koleg ial­
nych  zatrudnionych tylko w yłącznie tem i sp ra ­
wami.

Wobec istn ie jącego  obecnie p rzeciążenia są ­
dów kolegialnych czynnościam i, należącem i do 
zwykłego zakresu ich działania, dotychczasowe 
siły  tychże sądów nie zniosłyby nałożenia im 
nowych obowiązków i poruczenie sądom ko leg ia l­
nym  czynności m ających na celu przekazanie 
upraw nionym  kapitałów  w ynagrodzenia za zn ie ­
sione prawo propinacji, bez odpowiedniego po­
m nożenia sił tychże sądów, je s t  abso lu tn ie  n ie- 
m ożliwem . Zachodzi więc konieczna potrzeba 
przydzielenia do każdego sądu kolegialnego p rzy ­
najm niej po jednym  radcy ad hoc i pomnożenia 
w tym  celu ńa czas potrzeby etatu  sędziowskiego, 
podobnie ja k  to się sta ło  przy zak ładaniu  ksiąg 
gruntow ych. P rzez skoncentrow anie w biurze 
jednego  re fe ren ta  w szelkich czynności, odnoszą­
cych się do przekazyw ania upraw nionym  w yna­
grodzenia za zniesione praw o propinacji, bieg 
tych czynności nie by łby  tam ow anym  spraw am i 
innego rodzaju, ju d y k a tu ra  byłaby więcej jedno­
litą , a referen t, nabraw szy  w praw y i biegłości 
w załatw ian iu  tego spraw , m ógłby takowe za ła ­
tw ianie tych czynności podzielone będzie pom ię­
dzy w szystkich członków try b u n a łu , którzy oprócz 
spraw  propinacyjnych będą mieli różnorodne inne 
czynności.

Spraw y, m ające n a  celu przeprow adzenie 
przekazan ia  upraw nionym  kapitałów  w ynagro­
dzenia za zniesione praw o propinacji, będą z n a ­
tu ry  rzeczy bardzo pilne, gdyż będą tu  wchodzić 
w grę naglące in te resa  żywotne wierzycieli h ipo ­
tecznych i w łaścicieli dóbr tabularnych . Jeżeli 
z ustaw y tej ma w yniknąć pożytek ekonom i­
czny dla upraw nionych, postępow anie likw idacyj­
ne musi być szybko przeprow adzone. Zabagnie- 
nie tych spraw w sądach  byłoby praw dziw ą k lę­
ską dla kraju. J e s t  więc obowiązkiem czynni­
ków do tego powołanych, zapobiedz tem u za­
wczasu.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia l i .  maja.

* N a p o s łu c h a n ia  n  cesa rza  byli wczoraj 
między innymi Włodzimierz hr. Pziedussyoki, czło­
nek Izby panów Siemieński, prezydent wyżzzoge lą ­
du krajowego Zborowski i poseł Jerzy hr. Borkowski.

*  Namiestnlkowa hr. B ad en lu w a  wyjoohała 
na kuraeję do Karlsbadu

* Pani Stanisławowa hr. Tarnowska po­
śliznęła się onegdśj podczas spaoeru w Krakowie i 
upadłszy, swlphoęła nogę.

* P. S lm o n o w lez , prezydent wyżzzegs sądu 
krajowego, wyjechał za eśmiotygodniowym urlopem.

* Es. Jan Wieliczko, kanonik metropolitalny 
ebrz. gr. kat., kapłan i obywatel ogólnym olesząoy 
się szasunkiem, loży obłożnie chory. Onegdaj przyjął 
ks. Wieliczko iw. Sakramenta.

* W stanic zdrowia hr. Alfreda Potockiego 
objawia się przyspieszone pogorszenie, ktśre uzaia- 
duia wszelkie obawy. Hr. Roman Potocki odjechał da 
Paryża wskutek zlyeh wiadomości o ojou. Hr. Artur 
Potooki przybędzie do Krzeszowie we środę wieczór.

* Jenerał k s. A n to n i Radziwiłł, który re­
prezentował cesarza Wilhelma na chrzeie nowonaro­
dzonego syna królewioza izwedzkiogo, otrzymał od 
króla Ozkara wielki krzyż orderu miecza.

* Mianowania. Krajowa dyrekcja zkarbu za­
mianowała koneepistów skarbowych Karola Csormaka 
i Walerego Olszowskiego, inspektorami podatkowymi 
w IX. klasie rangi.

* Przeniesienia. Minister spraw wewnętrznych 
przeniósł starostę Władysława Chądzyńskiego z Nad- 
wóruy de Stanisławowa.

patrzoną, a rozryw ki nie zab rakn ie  z pew nością...
N ader m iłe m iałem  tu  Bpotkanie w „Paw i­

lonie p racy 11 z panem  G la ris , muzycznym sp ra ­
wozdawcą dziennika „Progres Arti»tiqueu. Opo­
w iadał mi o w ielkiem  powodzeniu jak ie  tu  m iał 
w Paryżu nasz m aestro  Ż eleński. Ze zaś nie 
spotkałem  się wcale ze szczegółowem lub cho­
ciaż bardziej obszernem  spraw ozdaniem  o kon­
cercie Żeleńskiego w p ism ach  polskich, k reślę

1’e na  tem  m iejscu, n a  podstaw ie słów stanowczo 
;om petentnych p. G laris. Bo w istocie n ie  poj­

m uję dlaczego rodak nasz, uznaw any ju ż  naw et 
na  muzycznym  w idnokręgu zag ran icy , którego 
im ię nie potrzebuje już reklam y, dlaczego pytam 
—  nie zain teresow ał w ystąpieniem  ze swojemi 
u tw oram i w P aryżu  polskiej p rasy  ?

Otóż koncert Żeleńskiego odbył się dnia 
24. kw ietn ia, w słynnej sali E ra rd a  przy ulicy 
du M ail, gdzie się zwykle odbyw ają wielkie 
igrzyska m uzyczne. Składały się nań  wyłącznie 
utw ory naszego m istrza. O dbył się on zaś ze 
w spółudziałem  znanych  i cenionych sił a r ty s ty ­
cznych, mianowicie pp. Górskiego, Brandoukoffa, 
P a re n t, D ebrom , Stojowskiego Z ygm unta, pań 
Gonneau i F uchs —  oraz słynnego chóru, pod 
dyrekcją pana W idor.

Ju ż  to F ran c ja  je s t  w ogóle krajem , w k tó ­
rym  cudzoziem scy artyści, przyjm owani są z sym ­
patyczną ciekawością. Pochodzi to z m iłości dla 
w szystkiego co je s t nowe a w arte uznania i po­
znania. A rtyzm  miejscowy nie trac i nic na  tem 
zetknięciu, owszem, zyskuje, bo w yradzają się 
m yśli —  zapatryw ania, nowe pole i świeże po­
mysły.

U tw ory Żeleńskiego z w ielkiem  uznaniem 
były przyjęte.

T łum nie zgrom adzona, doborowa publi­
czność , składająca się z sam ych sm akoszów 
m u zy czn y ch , oklaskiw ała z rów nym  zapałem  
w szystkie praw ie num era. S onata  na fortepian 
i wiolonczelę, w ykonana przez p. Z . S tojow skie­
go, (ucznia paryskiego konserw atorjum ), oraz 
przez p. Góreckiego, rozpoczęła tę b iesiadę a r ­
tystyczną. U tw ór to napisany w sty la  klasy­
cznym, a jednak  nowoczesnym .

P an i Gonneau, znakom ita koncertow a śp ie-

* Z a r m ii. Padpułkownioy Ignacy, Merta * lk  
pp. i Ltepold Maetny z 58 pp. przeniesieni: pierw 
■zy do 43, drugi do 55 bat. obrony krajowej w cha­
rakterze komendantów. (

W tym tamym charakterze przeniesieni majo­
rowie Edward Trinki z 40 pp., Józef Pisksrzch z 
58 pp. i Ludwik Baitł z 90 pp., mianowisie pierw­
szy do 6, drugi do 53, trzeci do 90 bat. obrony 
krajowej.

W etan etałego epeczynku przeniesiony pułko­
wnik Jan ran dar Sloot z 45 pp. i - aajor Stefan 
Sohroft z 40 pp.

Kapelmistrzowi Edmundowi Patzke z 40 pp. 
nadano słety krzyż zasługi.

W pieohocie obrony krajowoj mianowani ma­
jorowie Tytni Krafc komendant bat. stryjakiero nr. 
65, Karol Mechnaoki kom. bat. lwowskiego nr: 63, 
Gustaw Sohildorfor, kom. bat. zamborikiogo nr. 61.

Kapitanami I. klaay: Soherl Jan but. przemy­
skiego nr. 59, Kram Kareł bat lamberikiego nr. 61, 
Nowak Jakób bab rzeszawekiego nr. 55, Kawińaki 
Grzegorz bat. tarnowskiego nr. 53, Pśtrowee Ferdy­
nand bat. kolbuBzewekiego nr. 56, Hutter Józef-bat. 
kołemyjzkiego nr. 66, Alekiandrewies Karol bat gró­
deckiego nr. 68, Witoisyńikl Józef bat. Iwowikiego 
nr. 63, Fransel Jan bat. złoosowekiege nr. 67, Goł- 
da Jan bat. ztryjzkiego nr. 65. Kennnieo Dymitr bat. 
■anookiege nr. 6 i Weeeoly Wilhelm bat. rszisew- 
■kiego nr. 78.

Kapitanami EL kt: Kappi Gnetaw z batalionu 
złoezowikiego 67 przy sanockim nr. 57, Engelbertk 
Karol w bat. Csortkowekim 69, Czernek Stanisław z 
bat. stryjikiego 65, przy tarnowskim 68. Friedmana 
Mauryey z bat. kołomyjikioge nr. 66, przy kolbo- 
szowtkim nr. 56, Horowitz Laisor przy bat. eternie- 
wieokim nr 77, Osęko Mikołaj z bat. jagerndorfikie- 
go nr. 11, prxy osortkewikim nr. 69.

Pomocnikami: Karol Stehlik von Ozenker and 
Tremtett, przy bat. sanoekln nr. 57, Miziągiewiei 
Kazimierz przy bat. jnreaławokim nr. 68, Znfal Fran­
ciszek przy bat. wadowiekim nr. 54, Lówenitain 
Mauryey w bat. grśdeekim nr. 68, Woywara Adolf przy 
bat. oserniowieckim nr. 77, Acht Aleksander przy bat 
złoczowtkim nr. 67, Zawada Ludwik przy bat eser- 
niowieekim nr. 77, Pietranewaki Józef z bat. kru- 
kowzkiege nr. 53 przy bat żśłkiewikim nr. 64, 
Schmidt Alfred przy bat. żółkiewskim nr. 64, Swo­
boda Józef przy bat. lwewzkim nr. 63, Bernaekl Jó­
zef przy bat. przemyzkim nr. 59, Baatgen Dymitr 
przy bat. lwewskim nr. 63, Sohmidl Miokał przy 
bat. zamborzkim nr. 61, Fischer Zygmnnt przy bat. 
kolbnizowskim nr. 56, Malniehka Ryszard, przy bat. 
newoządeokim nr. 60, Veltse przy bat. wadawiekim 
nr. 75.

Podporucznikami: Pros Henryk przy bat. ke- 
emańskim nr. 76, Gednorolee Jan z bat. taborakiego 
nr. 46 przy tarnowskim nr. 53, Marynowles Mikołaj 
przy bat tarnopolskim nr. 71, Hummor Jan przy 
bat. radowiokim nr. 75, Amirowies Kajetan przy bat. 
przemyskim nr. 59, Romanowie! Alfrod z bat heban-, 
manthikiego nr. 30, Ruokmieh Karol z bat Sambor­
skiego nr. 61, przy przemyskim nr. 59, Sohreibar 
Ludwik przy bat. gródeckim ar. 68 i Hołyńikl Wła 
dyeław przy bat. wadowiekim nr. 54.

W konniey ebrony krajewej mianowany rotmi­
strzami I. kl.: Adaziewicz Frydryk przy 2 p. drag., 
Gruszecki Aleksander przy komendzie obr. krajowej 
lwowskiej i Molitor Juliusz urzędnik administracyjny 
złoezowikiego bat. obr. kraj. ar. 67 przy ełemnnis- 
ekim nr. 15.

Z nieozynnogo itann obrony krajowej mianowa­
ni kapitanami I. kl.: Antoni Hoffmann ■ bat. rade- 
wiokiege nr. 75 i Zygmnnt Fang* • z bat. kelbi- 
■zowikiego nr. 66.

Kapitanami U  kl.: Józef Leoh._ki z bat, keło- 
myiskiego nr. 66. Antoni Wetzel z bat. przemyskie­
go nr. 59, Btzyli Maroynink z bat. itryjikiego u .  
65. Gustaw Wittioh z bat. sanookiegs nr. 57 JDtófc 
Mikuli z bat. koemańikisgo nr. 76. Józef Biskup *. 
bat. wadowickiego nr. 58. Dr. Daniel Wortaka z bat. 
ozerniowieekiego nr. 77. Lodwig Sehneldor z bat. 
grodeekiego nr. 68. Kazimierz Bryła z bat. stanisła­
wowskiego nr. 63. Dr. Adam Kuliseh z bat. kesmań- 
skiego nr. 76 Waeładr Pnrm z bat. złoezowikiego 
nr. 67.

Podporucznikami: Józef Knmmerrer t . Kua- 
meraberg z bat, tarnopelskiege nr. 71. Jan Twardzik 
z bat. wadowickiego nr. 54. Jan Heeh z bal. koło- 
myjikiego nr. 66. Ignacy Synowioski z. bat. noweaą- 
deokiege nr. 60. Oskar Schmidt z bat. wadowiokiege 
nr. 54, przy wiedeńskim nr. 1. Józef Spławińaki 
bat. krakowikiego nr. 53. Józef Trepka bat. krakow­
skiego nr. 53.

W konnicy obrony krajowej mianowany rotmi­
strzem II kl. Hngo Królikowski przy 1 pnł. ułanów 
obr. kraj.

Major-andytor Jan. Pinkaa, z krakowskiego bat. 
ebr. kraj. nr. 53, mianowany audytorem podpałko 
wnikiem i przeniesiony równocześnie do lwowskiej 
komendy ebr. kraj.

waczka, odśpiew ała n astępn ie  cudownym swym 
głosem  „Balladę* i „P ieśń  Ja ru h y " . O ryginalne 
te p ieśn i zyskały ogrom ne uznanie. O sta tn ią  zaś 
m usiała pow tarzać na ogólne żądanie, N astępn ie  
wykonano „R om ans1* na w iolonczelę, (B raudon- 
kofif) i „W arjacje", k w arte t smyczkowy.

D rugą  część koncertu  stanow ił obraz drugi 
z 4. ak tu  znanego wam „W allenroda*. A ldoną 
by ta pani F n ch s, Alfom p. B a u d o u in - B agnet. 
A lbanem  p. P e rrin .

Przyjęcie, jakiego doznały tu  utw ory Ż e­
leńskiego, pow inny go zachęcić do częstszego 
pojaw iania z ię ' n a  g runc ie  m uzykalnym  P aryża  
Cały św iat a rtystyczny  z entuzjazm em  się" wy­
rażał wobec dzieł naszego kom pozytora, ceniąe 
przedew szystkiem  sm ak i f i n e z j ę ,  z jakiem i 
są  napisane.

Pow tarzam  tu tylko ja k  wyżej pow iedzia­
łem  zdanie  p. C laris. A gdy mowa o m istrzu , 
niechaj mi wolno będzie w spom nąć i o jego  da­
wnym uczniu krakow skim , o Z y g m u n c i e  
S t o j o w s k i m ,  k tóry  należycie przygoto­
wany i p rzesiągnięty  ta le n te m , zapałem  i 
duszą a rty styczną  Ż eleńsk iego , p rzy jechał .do 
Paryża  i kształc i się w tutojszem  konserw a­
torium . Pod obecnem  kierow nictw em  słynnego  
profesora D iem era zrobił kolosalne postępy —  i 
je s t  na  najlepszej drodze, prow adzącej do sławy 
i laurów . U kazały się tu  w łaśn ie  u B runeau  & 
Cie —  trzy jego  utw ory. Są to pierw sze próbki 
m łodego jeszcze ta len tu , w których je d ń ik  po­
znać wszczepione zasady i praw dy muzyczne 
daw nego m istrza. O ryginalną je s t  „T ćkata*, —- 
bardzo w dzięczną kompozycja „Fflenśe**, a  „P#a- 
sśe  m usicale” , pani M yszkowskiej poświecona, 
op artą  na dys. nansach , bardzo ładny  i m elodyj­
ny  spraw ia efekt.

R ozpisałem  się cokolwiek za długo o tym  
koncercie, k tóry  nic nie ma z w ystgw ą w spól­
nego, lecz moim zdaniem , krzyw dę w yrządzono 
dotychczasow em i krótkiem i w zm iankam i' ziom ko­
wi, k tó ry  pracując na niw ie artystycznej, sławę 
im ienia polskiego roznosi {>o szerokim  śWiecie.

O ile m ogłem  napraw iłem  ten błąd.
Jomk to Lwowa.

Rzecz prosta, że szczegóły moje nie będą 
tak  szczegółowe jakby należało, gdyż ram y fe j- 
letonow e waszego dziennika nie byłyby w stan ie  
za rok naw et pom ieścić opisn tego olbrzym iego 
m aterja łu . O graniczę się ty lko na podaniu wam 
tego, co was najbardziej in teresow ać może, co 
korzyść p rzyniesie  i wiedzę zasili —  co razem  
zebraw szy da dokładny  wedle m ożności obraz 
obecnej wystawy.

Przypływ  cudzoziem ców je s t  olbrzym i. S a ­
m ych Am erykanów , którzy się w ybierają na wy­
staw ę, zapisało w New-Yorku biuro Cooka 130.000. 
zapłacili oni już  swe m iejsca n a  w ielkich a tlan ­
tyckich okrętach, i w krótce u jrzy  Paryż ich obli­
cza i ieh... dolary. N a bulw arach  is tu a  wieża 
B abel, spotkasz tam  Anglików, k tórych poznać 
zaraz po w jgodnem  wakacyjnem  ubraniu , Po la­
ków, rozm aw iających głośno i rozbijających 
się po najdroższych restau racjach , Arabów, kro­
czących poważnie, m ilcząco, biało ubranych , 
Chińczyków , lśniących jedw abiam i, Ind janów , 
A nam itów , Turków  i E gipcjan .

Ci o sta tn i w liczbie 65 g ra ją  białem i i czer- 
wonemi kam yczkam i w h  a 1 1 a, na  ulicy K airu  
ko w ielkiej uciesze licznego otoczenia.

Z bruku paryskiego m am  jeszcze do zano­
tow ania zabaw ny szczegół z procesu, k tóry  w o- 
s ta tu ich  dniach niem ało zain teresow ał w szystkie 
sfery  tutejsze. Idzie tu o krzywdę różnych do­
stawców pięknej m argrabiny d ’A... M łoda, żywa 
b londynka, narobiła kolosalne d ług i, nie dbając
0 pozw olenie m ęża .. R óżne m agazyny konfekcji 
dam skiej zgłosiły w reszcie swoje p re ten sje  do 
sądu. P re ten sje  te  w ynoszą okrąg łą  sumę 160.000 
franków ... Za bieliznę tylko i k ap e lu sze !!... Oto 
m ały okaz jednego  z licznych  rachunków :
14 koszul jedwabnyoh ozaruyoh 588 franków

4 n ■ z koronkami 300 „
1 koszula jedw. różowa 43 „
1 „ „ biała 43 „
1 czerwona 42 „
1 „ „ niebieska 43 „
1 „ „ biała z żółt. guzami 80 „
1 „ ,  żółta 43 „

1 t. d. Gzy to nie ch arak terystyczne?
Mówią, że cesarz niem iecki m a  tu  zjechać

w najściślejszem  incognito. A le w ątpię, czy to 
praw da. W każdym  razie  pew ną je s t  rzeczą, że 
szach  perski, N asr-E d in , przyjedzie. Chciano go 
p ierw otnie zainstalow ać w pałacu Inwalidów. Lecz 
odmówił, podając za powód, iż re lig ia  w P ersji 
nie zezw ala żyjącym  m ieszkać pod jednym  da­
chem  w spólnie z nieboszczykam i, Chociażby n a ­
w et ci nieboszczycy nśzyw ali się N apoleon I., 
G atinat, Tureniusz, Yaubau itp.

Go k ra j, to obyczaj... U szanow ano to  zatem  
i w ynajęto inny pałac, k tóry  na przyjęcie szacha 
z przepychem  urządzają. Sądząc z poprzednich  
podróży po E urop ie  słynnego szacha, przepych 
ten za kilka m iesięcy po jego  wyjeździe będzie 
cokolwiek... zabrudzony.

T ea tra  są już ożywione. W ielka opera za­
pełn ia  swe widow iska n ieustann ie  „Romeo i 
Julią** z R eszkam i w roli Rom ea i L auren tego  
i z pan ią  E am es w roli Ju lii.

W G y m n a s e  trzym a afisz Sardou z n a j­
nowszą sw oją kom edją „Bella m am an1* (Teścio­
wa). P rym  w tej sztuce dzierżą pp. N oblet, 
L agrange i panie M agnier i D arlaud . W W  o- 
d e w i l u  pp. L ecour i D acourcelles przedstaw ili 
„M ensonge8“ (kłam stw a), sztukę 5-aktową z ro­
m ansu B ourgeta  przerobioną. O becnie zaś w zna­
w iają „Fałszyw ych poczciwców*. P o r t e - S a i n t -  
M a r t i n  d la  odm iany zapewne g ra  starą, jak  
św iat „C hatę za wsią**.

T e a t r  f r a n c u s k i  często zm ienia afisz. 
G rał niedaw no d ram at 5-aktow y D um asa p. t . : 
„H enryk U L  i jego dwór* z W orm sem  w ty tu ­
łowej roli, obecnie g ra  M oliera. W  Odeonie nowa 
sztuka L am artin a  p. t. „Revoltóe“. N ajbardziej 
uczęszczają jed n ak  dorośli i n iedorostki do F o -  
l i e s - D r a m a t i q u e s ,  które w ystaw iło z nieby­
wałym  przepychem  feerję w 3 ak tach  a 20 obra­
zach p. t  „R iquet ń la  Houpe**. M uzyka n ap isana  
przez Y arney, odznacza się lekkością i m elodją.

Już  to w ogóle wszyscy tu  m ają do woli i 
stosow nie do swego g u stu  rozm aite widowiska. 
Prócz w ym ienionych teatrów , rozm aite m iejsca 
jak  F o l i e s - B  e r g ó r e s  C h a t e l e t ,  H i p p o -  
d r o m e ,  N o u v e a u t ó s ,  E d e n - T h ć a t r e  N o u -  
v e a u - C i r q u e  itd  grom adzą licznych zw olen­
ników. P otrzeba m ieć tylko k ieszeń  dobrze zao-
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rejent, w Bzeozewie

Kapitanem raehmiatrzem I. kl. w obrenie kra 
jowej miaaewaay Antoni Toreiyóeki przy złeezewskim
bat. ar. 67.

Podporucznikiem rachmistrzem ebr. kraj. mia­
nowany Artur Stetkieyrioz.

W nieczynnym etanie ebr. kraj. mianowani po 
^Tucznikami raebm iitrzam i: Jerzy Soaramanga bat. 

Jierniowieokiego nr. 77. Dr. Zygfryd Goldseheid z bat. 
-zezzowskiege nr. . 65 i Dyenizy Simonowioz z bat. 
izerniewieokiege nr. 77.

Intendaątem ebr. krajowej etanie czynnym mia 
tjiewany Jan Burian przy k.mendzie krakowskiej.
% W żandarmerii mianowani porucznikami: Emil 

łrzywa, Rudolf Geyer 1 Emil Wiśniewski przy ko- 
seadzie nr.j 5. 

at De rezerwy przeniesiony lekarz pułkowy II. kl. 
I r .  Emil Kozłowski z 99 pp. z przydzieleniem do 

zpit. gam. lwowskiego.
Urlopowany na pól roku z zachowaniem pobe- 

św lekarz pułkowy dr. Paweł Krzemień z 43 pp
* Marszałek krajowy hr. Tarnowski wrócił do 

*iwewa i  objął urzędowanie
81 * Zm acrll we Lwowie: Anna Obirek w 70 reku 
?r«ln. Terenajusz Pohereoki, emer. urzędnik sądowy 

6 8  r. żyeia. Anna z Zachodnich Cieślewioz w 38 
r*ku żyeia.
111 Emilia z Manastyrakieh Zawadzka, zmarła
Jf) r. życia.
“ f Stefan Kelmanowski zmarł w Tarnowie w 40 

ku życia.
W ładysław Kaniewski, 

zmarł w 65 r. iyoia.
* M ajów ka. Dowiadujemy się, że Tow. św. Sa- 

“ mei opiekHjąoe się wdowami i sierotami, urządza 
“ niedzielę d. 19. b. m. majówkę w Brzuchowioach. 
komitet urządzający zamówił w tym celu osobny pe- 
eiąg i postarał się o urozmaicenie wyoieozki, wybor­
ną muzykę. Zapowiedział także gry towarzyskie, egnie 
sztuczne 1 inne tym podobne przyjemności. Dodaś zaś 
należy, i i  w- Brzuchowlcaoh jest tego reku urządzona 
bardzo dobra restauracja, dostarczająca potraw sma­
cznych po cenach bardzo przystępnyoh.

Sprzedażą, biletów zajmują się przeważnie panie 
komitetowe, a takie można ieh nabyć w cukierniach 
pp. Hausera i Bieniedzkiego i Kosteokiego. Cena bi­
letu jazdy i wstępu na majówkę wynosi 1  zł. od 
#E)>bjr, a bilety familijne na 4 oseby kosztują 2  zł.

* Ze szkoły politechnicznej. P. Józef K
,t tu Jąnowski, architekt we Lwowie, został miano- 

^'j.ny docentem enoyklopedji budownictwa a p. F ran- 
0^  k Bandrewski, doktorand filozofii, został mi ana­
l n y  asystentem przy katedrze technologii ehemioznej 
w tej szkole.

* Wieczór humorystyczny Gustawa Fiszera, 
*’ięizie w środę d. 16. maja b. r. w sali kasyna

—ujskiegó;
, M uzyka  „ H a rm o n ii  “ grać będzie we środę 

j nja 15. maja na Wysokim Zamku. Początek o go- 
ę^nie 6 . po południu.

»' N a d z w y c z a jn e  walne zgromadzenie towarzy- 
z politechnicznego odbędzie się we średę b. r. 
edsinie 6 . wieczorem w sali fizyki szkoły realnej 

r  ^‘piętró. '
r(< Specjalne knrsa rolnicze. Wydział kra- 

i Wv zwalał ankietę w oclu zasiągnięoia opinii w 
. >wie urządzenia zpecjalnych kureów rolniczych dla 
, ozycieli szkół ludowyoh. Namiestnictwo zapyty- 

■ o bowiem Wydział krajowy, ozy i pod jakiemi 
Junkam i byłoby możliwe urządzenie takioh kursów 

jalnyeh przy krajęwyoh szkołach rolniozyoh. Do
jęty tej, której poaiedsenie odbywały się woioraj

ta

,r.

? -. (machu sejmowym pod przewodnictwem osłonka 
■^iziału krajowego p. Leona Chrzanowskiego, za­
c e n i zostali pp.: Bolesław Baranowski, Tadeusz 

^Dgle, jrifrbdyeław Lubemęski, Zygmunt Strusie wici, 
,f. Boman Wawnikiewioz i dr Wład. Zająozkowiki

* Dyrekcja gal. funduszi propinacji nego 
, dhtaza: Stosownie do §. 33. ustawy krajowej z 22. 
■"'ytnią 1889 Dz. ust. kr. nr. 39. zawiadamia się

^ystkiah posiadaozy majątków, przy który oh na 
jtawic wydanych orżeazeń krajowej komisji prepi- 
>jn«j: ułkuteoiniome zostały hipoteczne wpisy co 
pezoitawicuhrjsdnego szynku w posiadania apra- 

nlenyeh w myśl §. 4. ustawy krajowej z dnia 30. 
irndnia 1875 Dż. ust. kraj. nr. 55. ex 1877, że 
rsyznanś włąściotelowi majątku prawo realne do Je- 
issge ssynku" napojów spirytusowych wygasło ras 

' zawsze.
* W zakładach leczniczych 1 zdrojoiri- 

kaeh krajctwycb, <Cu niektórych o boy oh W nadohe- 
zącym i rozpoczętym już aczonie kuracyjnym ordyno- 
raó będą zastępujący lekarse Palący: Bystra dr. Mo- 
lidłewski; Ffirstebhef .dr. Czerwiński; Franzensbad 
r Rozner Jan; GUiohenbarg dr. BrUhl, dr. Buli- 
„A ki; Iwonicz dr. Dębicki, dr. Rfeger, dr. Gross;

irzs dr. Kowalski Edm.; Karlsbad di. Jeworeki, 
*Njtiohs, dr. Krctowioz; Kissiagen dr. Chłapowski; 
ijn ic a  dr. Kopf, dr. Marz, dr.Ebi>r«, dr. Lsrentski, 
r. Skórozswiki, dr. Blatels, dr Asohkeńazy; Krze , 
Eowfoe dr. Dura; Lubień dr. Stombarth Marioubad 

Kaafmau, dr. Kepernioki; Morazyn dr. Medwey: , 
g iAa dr. Głuohewski, dr. Piątkicwicz, dr, Spitzer; 

anśw- dr. Dukiot; Swo»łowioe dr. Fiiiinowski; 
awnioa dr. Seiborowski, dr Gluziólki Lesław,

( Zarem ba, dr. Kcłączkowski, dr. Smoleński, dr 
fzkOWski, dr. Troinbeeki; Trenczyn dr. Filipkie- • 

.os; Truakawice dr. Lutostański; Zakepane dr. Ohra- ' 
e, d r, Chmieleeki, dr. Piasecki; Żegiestów dr ■ 

fórski. j
* W  U h n o w le  założone fachową szkołę szew- 

V  której osiem Jest praktycznie niepezyó Wyręby '
jęsi przemysłu domowego, wskazać nozniowi 
i dobrych a tanich materiałów i tym sposebem 

ió zaporę fabrycznej oteej konkurencji. 
Przywilej. Auskjaokie ministerstwo handlu i i 
węg. minist. dla relniotwa, przemysłu i handlu 

'llło p. G. JL Deiayalowi z Grybowa, wyłączny 
41oj na materac druciany z ulepszoną, a dającą 
rz e n m ć  poduszką.
1 JS typendJm n Bada szkolna nadała stypon- 

dg fundacji Jana hr. Szeptyckiego w rooznej kwo- 
s 180 złr., na przedstawienie fundatora, Onufremu 
-karakismu, słuchaczowi V. reku na wydkiale in- 

ttieijl w szkole politechuloznej we Lwowie. |
* Hakaty z czasów Harjl Teresy, 
licsbto 18 włośoianiu wei La*y parafii

:ie], pomiędzy Starym a Nowym Sąezem.
Ikofśł Wypadkiem w kretowisku.
* . S p ad ek . Obreńoa prokuratorji w Warszawie 
Maksymilian Ptrkowski zawiadamia esoby inter*-

wane o ap.adku, wakującym po śp. Teofili Komie- 
wzkiej, zmarłej w dniu 14. wrzsśnia 1876 r. w 
arazawle. W  rasie niezgłeszenia eię wylegitymowa- 
reh spadksbierelw w ciągu 6 mlesięoy, spadek ten 
icjdzie na własność skarbu państwa. Sumy spadku 

ogłoszeniach ale podane.
* Okropny wypadek zdarzył »if 1 8  w 
udapsszeis. Jeden z pierweżyoh architektów tamtej- 
ych Henryk Kooh wsiadł ds windy w domu The- 
ita celem dostania aię na m .  piętro, a przybywszy

i -55, spadł na bruk i wyzionął dueha. Powodem ka- 
■trofy byłp wadliwe urządzenie windy. Koch był 
tniałnym architektem i wybudował między innemi | 
>tol nH«ugariah teatr uaredowy i biblioteką miuj- 
ą . Liozył lat 50 i  zostawił wdowę i 3 dzieoi. Wy- 
tdek tom wywołał w Budapeezeie ogromne wrażenie

* Susza. Słeńee wpadło w narów dziki, tak jest 
w dziki wpadło narów: z siłą setki samowarów wa­
rzy róże i gwoździki I Dość już, wiosno, twoioh darów, 
darów twoioh dość już, wiosnt, ukróó dziwny ten swój 
narów, bęwitm zboża l ic  nis m n ą !  Choó przy su­
szy brak katarów, tak jest, brak ich podczas suszy, 
porzuć jednak ton swój narów, błaga rolnik z oałej 
duszy. Deszcze grają wszak filarów rolę w sprawach 
urodzaju. Maju, porzuć brzydki narów —  narów 
brzydki porzuć, maju !

* S ta n  powietrza. Obserwatorium szkoły poli­
technicznej donosi 14 m a ja :

W ubiegłej dobie, licząc od 12. godz. w połu­
dnie, inieliśmy wiatr zmienny przez całą różę, niebo 
przeważnie pogodne, a powietrze miernie wilgotne.

Średnia temperatura doby była 2 0 '8 ° O, najwyż­
sza 28-5° C, najniższa 13 '5n C w nocy.

Przez całą dobę mieliśmy piękną pogodę , dziś 
rano mgłę.

Zniżka barometryozna 7 5 5 —760 mm. znajdo­
wała się w H olandji; zwyżka 770—765 w Norwegii; 
zniżka drugorzędna na Krymie.

Stan barometru zredukowany do poziomu mo 
i / a  był dziś o 9 rano 763 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 14. m aja:

W iatr z południowej strony, średnia tempera­
tura doby wyższa od 2 0 ° C, niebo przeważnie czy­
ste a powietrze miernie wilgotne i skłonne do burzy; 
pogoda.

* J u t r o ,  d. 15. m aja: św. Zofii. —  |św.
Tymofteja M.

J
•4'
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Z  kolei Karola Ludwika. Dyrekcja ruohu 
nadesłała nam następujący komunikat:

„W dyskusji odbytej na ostatniem posiedzeniu 
Bady miejskiej nad budową tramwaju parawego we 
Lwowie przytoczono, że kolej Bełzeuka za prawo 
przejazdu po terach kolei Karola Ludwika płaei ol­
brzymie sumy. Nie wchodząc w przyczyny, dla jakich 
kolej Bełzecka pragnie wybudować dworzec własny 
przy kościele św. Anny i zaprowadzić tramwaj pa­
rowy we Lwowis, oświadczamy w celu informacji 
interesowanych, że koszta za używanie dworca i za 
przejazd po torach kolei Karola Ludwika na prze­
strzeni prawie półtorakilemetrowej nie są bynajmniej 
tak wielkie, jak je przedstawiono i że w niozem nie 
przekraczają kosztów własnych, które kolej Karola 
Ludwika ponosi na utrzymanie dworea, służby sta­
cyjnej i konserwacji tern. Jsżeli przytem uwzględni­
my, że dworzec oentraluy jest wyłączną własnością 
kolei Karolą Ludwika i że dworzec ten bez warszta­
tów, magazynów i ogrzewalni kosztuje 700.000 zł., 
że zużywalny materjał traneportowy oddany do dy­
spozycji kolejom sąsiednim, wyjeżdżającym z dworca 
centralnego reprezentuje wartość 30.000 zł., zwa­
żywszy dalej, że kolej Karoli- Ludwika we własnym 
zarządzie sama załatwia ekspedycję osób i pakunków 
tychże kelei, co kosztuje rocznie do 70.000 zł. i że 
kslej Karola Ludwika daje epróoz tege jeszcze oświe­
tleni! gazowe i pakierów, to okaże się. że opłata 
ugodzona osobną umową między kolejami sąsioduiemi, 
używająoemi dworoa centralnego do przejazdu swyeh 
pociągów, a koleją Karola Ludwika jest jedynie wy­
nagrodzeniem za koszta faktyczne, które kolej Ka­
rola Ludwika bei najmniejszego dla siebie zysku 
istotnie ponosi. Jako podstawę do wymiaru należy- 
tości za przejazd pociągów kolei sąsiednich na dworou 
centralnym przyjęto ilość i wielkość pociągów prze­
jeżdżających luk wyjeżdżających na dworzec, a opłata 
za każdy pociąg osobowy według tej umowy wynosi 
7 ds 8  zł., dlatego zaś, że pociągi kolei Bełztckiej 
są mniejsze od poeiągów innyoh kolei sąsiednich, a 
szczególnie od psoiągów kolei Karola Ludwika, prze­
to też i opłata od pociągów osobowych tejże kolei 
est stesunkswo jeszcze daleko mniejszą. Według te ­

go samego stosunku przypada opłatą za pociągi to­
warowe kslel Bełzeekiej po 3 zł. 50 ot. do 4 zł., 
za lokomotywy zaś luźne i pługi śniegowe po 1 zł. 
75 ot. do 2 zł. Dodać jeszeze należy, że kslej Ka­
rola Ludwika przystąpiła do umowy tej nie z własnej 
inicjatywy, albo też chęci zysku, lecz dopiero na 
kilkakrotne życzenie i żądanie ministerstwa handlu 
i zarządów w mewie będących kolei.

.Wobec powyższych najdokładniej zestawionych 
oyfer nasuwa się mimowolnie pytanie, ozy kolej Czer- 
niowieoka używając własnego dworoa i własnych to­
rów do przejazdu pociągów kolei Bełzeekiej, urzą- 
diićby mogła jeszcze mniejszym kosztem swe trans­
portu kolejowe, nie przeczymy przecież wcale, że 
koszta za użycie dworoa oeatralne;e i za przejazd 
przez tory kolei Karola Ludwika zredukowaćby się 
jeszcze dały, gdyby miasto pozwoliło na położenie 
terów na swych ulicach, i gdyby pociągi towarowe 
kolei Czerniowieokiej względnie Bełzeekiej .po nieh 
jako tramwaj parowy bezpłatnie kursować mogły“

Z kolei Karola L u d w ik a  Wiadomość po do 
ną w kronice Dziennika Polskiego i Gazety Ltoow- 
*kiej i  dnia 1 1 . b. m., że wachmiztyz policyjny p. 
Pańozek swoją priytomnośolą umysłu zwrócił uwagę 
przejeżdżających prze* otwartą rampę kolejową na 
Zółkiewakiem na groźfM niebezpieczeństwo w chwili 
nadejścia pociągu, zm uii«ni jesteśmy o tyle sprosto­
wać, żs w tym czasie istotnie nis groziło, żadne nie- 
kezpieojMństwo nikomu i że p. Pańozek wskutek zu­
pełnej nieznajomości przepisów kol.}owyoh, sam wy­
wołał nieusprawiedliwiony popłeoh pomiędzy publi­
cznością.

Dla informacji zaniepokojonej bez przyczyny pu­
bliczności, nadmienia ęię, gdyby nawet pooląg 
nadjeżdżał, a zapory aa  rampie były otwarto, to ram­
pa przejazdowa tak jest zabezpieczoną sygnałami 1 
przyrządami odpowiednitmi, żt każdege ozi.au pociąg 
musi być przed wjazdem na rampę wstrzymany.

Pomienionego dnia zdarzyło się wprawdzie, że 
strażnik rampy, zbałamucony turkotem przejeżdżają 
oyoh wszów, spóźnił się z zamykaniem zapór, ale 
maszynista nadjeżdż-jącego pociągu, widząt sygnał 
dystansowy, skierowany na „wjazd zabrenis*y“, dał 
natyohmiaat s jguał do hamowania pociągu, i zanim 
pociąg do enego sygnału dystansowego aię zbliżył i 
przsd nim stanął, już zamknięto zapory i sygnał dy- 
stansowy edwrócono na „wjazd dozwolony".

znalazł
Biegoni-
Dukaty

— Konduktorzy tramwajowi we Wiedniu żą­
dają od dyrekcji dwóch dni wolnych w tygodniu 
i powiększenia płacy.

D 13. bm. rozpoczęły się w WiedDiu procesy 
przeciw 1 0 0  osobom, które brały udział w rozruchach 
z powodu strsjku tramwajowego. Oskarżeni zasądzeni 
zostali wedłog kategorji przekroczeń, a mianowicie 
za zbrodnie 1 1  osób na więzienie od 8 de 15 mie­
sięcy, a 6 osób za prztkroozenia na areszt od S dni 
do 1 miesiąca.

— Z m ow a. Woźnioe tramwajowi w Berlinie przy­
gotowują zmowę. Żądają zwiększenia płacy i zmniej­
szenia ilości godzin roboty. Wezoraj d. 13. b. m. 25 
woźniców zostało już wydalonych przez dyrekcję.

—  Łozruohy w Westfalii- Z Berlina donoszą 
13. maja. Pod przewodnictwem Bismarcka w obe­
cności oeearza odbyła sie dziś narada ministerjalna 
w sprawie zmowy robotniczej w Westfalii. Uchwa­
lono powołać do Berlina wybitnych robotników i 
pracodawców. Skutki braku węgla stają się coraz 
fatalniejsze. Komunikację kolejową mnsiano zredu­
kować. Słyohaó, że i w Saksonii zamierzają robotni­

cy praoująoy w kopalniach węgla urządzić strejk. 
Ludność wszędzie sympatyzuje z robotnikami. W Es­
sen urząd gminy protestował przeoiw użyciu wojska 
dla utrzymania porządku. W ogóle wszędzie tam, 

j gdzie wojsko ani policja nie interweniije, panuje 
' porządek. W Dortmund gromadzą się przed szybami, 

by wstrzymać ruch pomp parowych, co spowodować 
może zalanie szybów. Akwadukty nad rzeką Buhr 
są również zagrożone. W Essen uwięziono dwóoh 
chłopców, którzy strzelali do wojska.

Od soboty w całym rajonie strejkowym nie by­
ło zaburzeń, a to od ozasu od kiedy mieszczaństwo 
zorganizowało formalną policję dobrowolną. Ogółem 
strajkuje obecnie 90.000 robotników, którzy dziennie 
wydobywali po 93 0 0 0  ton węgla.

Zmewa przybiera w Dortmund coraz szersze 
rozmiary. Wielkie masy robotników nagromadziły się 
przed maszynami wodnsmi z zamiarem zniszczenia 
takowych i spowodowania tem zalewu kopalni. W nie­
których miejsoaoh ohoiano podjąć roboty, lecz straj­
kujący nie dopuścili io tego.

Z prowinoji Nassau wysłano skutkiem rozpo­
rządzenia ministerjalnego wszystkich konnych żandar­
mów do rajonn strejkowego.

— Z R z y m u  donoszą 12. bm. o wybnohn Wul 
kanu na wyBpie Lipari, wulkan ńa wyspie Stromboid 
grozi wybuchem.

Szczedrin.
Z gasła  onegdaj w Petersburgu  wielka gw ia­

zda lite ra tu ry  rosy jsk ie j; zm arł M ichał Sałtyków, 
głośny pod pseudonim em  : Szczedrin.

Urodzony w r. 1826 w Sjpaskiem, gubern ii 
tw erskiej, kszta łc ił się do r. 1844 w liceum  car- 
skosielskiem , a karjerę urzędniczą, której się za ­
raz potem poświęcił, skończył jako w ice-guber- 
nator rodzim ej gubern ii twerskiej.

W r. 1863 podał się dq dym isji i został 
w spółpracow nikiem  Sowremiennika; n astępn ie  
w ybitny w ziął udział w wydawnictw ie znakom i­
tej publikacji „O tieczestw ienoyja Z apisk i", które 
p rzesta ły  wychodzić w r. 1884.

Z M ichałem  Sałtykow em  zszedł do grobu 
najbardziej narodowy hum orysta  rosyjski, naro ­
dowy do tego stopnia, że go praw ie niepodobna 
na inny przetłóm aczyć ję z y k ; spowinowacony 
z nim  poniekąd je s t  ta k ie  jnż  nieżyjący komedjo- 
pisarz O strow skij, chociaż mu pod w zględem  ta ­
len tu  w cale nie dorównywa.

T a le n t swój w yssał Szczedrin  z p iersi m a­
tki ; piórem  jego, k a rje rą  naw et jego kierow ał od 
m łodości hum or, ten  szeroki, oryginalny hum or 
rosyjski, k tóry je s t zupełnie czem ś innem , jak  
esprit francuski, albo Mutterwitz niem iecki.

Gogol płakał zwykle wśród śm iechu i Go­
gol do zgonu pozostał głów nie hum orystą, podo­
bnie jak  D ickens. Sałtykow  natom iast złotą bryłę 
hum oru swojego pośw ięcił satyrze. P rzypom ina 
on dlatego więcej Sw ifta i R abelais’ego.

M ichał Sałtykow  je s t  jednym  z ojców t. zw. 
rosyjskiej lite ra tu ry  oskarżenia. Kogoż potępiali 
ci p isarze, uzbrojeni w satyrę, w yostrzoną jak 
s ta l d am asceńska?  Potęp ia li społeczeństwo, jego 
wielkie grzechy i m ałe narowy.

W r. 1848 napisał sa ty ryk  pierw szą powieść 
w iększą „Z aputannoje  d ie ło“. Koloryt m iała za 
jaskraw y i brakow ało je j spokoju. W łaściw a zaś 
sław a S zczedrina zaczyoa się w r. 1856, gdy 
ogłosił „G ubernskije oczerki". Dzieło to w karje- 
rze  znakom itego sa ty ryka zajm uje tak ie  samo sta ­
nowisko, jak  „Z apiski ochotnika" w dziejach l i­
terackiego rozwoju Turgeniew a,

N ie możemy przytoczyć w szystkich pow ie­
ści, nowel i szkiców, jakiem i oskarżyciel społe­
czeństw a zapew nił sobie niez-gasłe znaczenie w li­
te ra tu rze  ro sy jsk ie j; powiemy tylko, że stw orzył 
całą galerję  typów, arcy typów ; z powieści „Pri- 
znaki w rem ieni", „D niew nik prow incjała" itd ., 
wysuw ają się postacie, życiem  tryskające, jak Na- 
gibin, Kozinłkow, B ystricyn itd.

W r. 1877— 8 pierw sze w ydanie zbiorowe 
dzieł Sałtykow a-Szczedrina zaw ierało 12 tomów.

Pracow ał aż do chw ili zgonu. Od kilku la t 
Wiestnik Jewropy szczycił się stałem  jego współ- 
pracow nictw em . W  tym poważnym  m iesięczniku, 
jeżeli się m ylim y, pojawiła się też o sta tn ia  praca 
Szczedrina na szersze rozm iary „Poszechońskaja 
s ta rin a" .

Zarzucano znakom item u pisarzow i, że z wi­
zerunków  jego, pomimo całej n iezrów nanej p la ­
styki przedstaw ienia, bij o wielki m ankam ent 
przesady; obrońcy Szczedrina odpow iadają, ie  
przesada je s t  nieuchronnym  przym iotem  każdej 
satyry  od czasów Juw enala .

Z arzucano  także autorow i „S aty r w pro­
zie" i powieści „Taśzkeucy", że w ystępując jako 
srogi i szyderczy prokura to r wobec społeczeń­
stw a, temu społeczeństw u żadnych nie postaw ił 
ideałów nowych... Stb.

Teatr, literatura i muzyka.
— B e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś we wtorek 

występ panny Arnoldson i ostatni występ p. Jaromi­
na : .Hngenoci" akt 2. z opery Mayerbera. „Faust" 
akt 8 . z apery Gounoda. „Cyrulik Sewilski" lekcja 
śpiewu. „Lukrecja Borgja" scena z opery Denizettie- 
go. „Dinorah" akt 2 . z opery Mayerbeera. (Arja 
z cieniom). —  Jutro po raz pierwszy „Kobiety ner 
wowe" komedja w 3 aktach Bluma i Tochege. —  
We czwartek „Traviata" opera Terdiego. Ostatni 
występ panny Arnoldson.

Dział ekonomiczny.
P . L eo n  C h rz a n o w sk i, członek W ydziału 

krajow ego za bytności swej w W iedniu poparł 
w m in iste rstw ie  kilka w ażniejszych spraw  krajo­
wych. M in ister ro ln ictw a h r. F a lkenhayn  przy­
rzekł udzielić 1 0 0 0  zł. subwencji na zakupno 
kaw ałka g ru n tu  przy kraj. szkole lasowej dla 
rozszerzenia kultur. P rzyrzek ł on ta k ie , że dy­
rekcja domen i lasów państw ow ych przyjmować 
będzie na praktykę do lasów rządow ych ab itu­
rientów  kraj. szkoły lasowej, którzy z dobrym 
postępem  złożyli głów ny egzam in. P rak tykanci 
tacy otrzym ają naw et bezpłatne pom ieszczenie, 
o ile na to zezwoli m iejsce w budynkach sk a r­
bowych, tylko koszta wiktu będą m usieli sami 
ponosić. W ydział krajow y zam ierza takim  ab i­
tu rien tom  udzielać w tym celn stypendja z fund. 
krajowego i na  r. 1890 wstawi do budżetu kwotę 
800 zł.

U  m in istra  skarbu p. D unajew skiego był 
o. Chrzanow ski z prośbą o przynaglenie dyrekcji 
banku austro-w ęgierskiego do zm iany swych s ta ­
tutów  w tym  kierunku, aby bank ten  m ógł udzie­
lać ne w aran ty  zaliczek i pożyczek.

U m in is tra  handlu  p. B acquehem a czynił 
p. C hrzanow ski s ta ran ia  celem szybkiego w yda­
n ia  regulam inu wzorowego dla publicznych do­
mów składow ych, bez którego nie m ógłby W y­

dział krajow y podać o koncesję na  publiczne 
domy składowe we Lwowie i Krakowie. W tym  
kierunku udzielono p. Chrzanow skiem u inform a­
cji, iż W ydział krajow y może w nieść podanie 
o koncesję. Domy składowe w Krakowie m ają 
wejść w życie w drugiej połowie iipca br.

Komisja reambulacyjna względem  proje­
ktu przedłużenia toru kolejowego na stacji L eu- 
cze górne, linii kolei państw ow ej Sucha-Skaw ina, 
odbędzie się 81. m aja br. o godzinie 1 1 . rano na 
dworen w Leuczach.

Wiedeń 14. m aja. P ertrak tac je  zarządu 
austrjaeko-w ęgierskiej kolei wschodniej z baro­
nem  H irschem  o nabycie kolei w schodnich zu­
pełn ie  się rozbiły.

L o s y  s e rb s k ie . P rzy  ciągnieniu  odbytem  
wczoraj w B elgradzie g łów na w ygrana 200.000 
franków  padła na s. 6.105 nr. 67, 5.000 fr. na s. 
2822 nr. 29, 2.000 fr. na  s. 8211 n r, 37.

T r a n s p o r ty  w ę g la  k a m ie n n e g o  d o  R n- 
m n n il .  T ran sp o rt obliczonego m niej więcej na 
3.000 wagonów węgla kam iennego, który częścią 
z austrjack icb , częścią z górno-szląskich (pru­
skich) kopalni ma być przew ieziony transito G a­
licją do R um unii doznał skutkiem  tego zwłoki, 
iż rum uńskie koleje żelazne, k tó re  zam ierzały  
nabyć wyżej w skazaną ilość na w łasny użytek, 
dowiedziały się, że handlarzom , zajm ującym  się 
w porozum ieniu z tem i kolejam i dostawą zamó­
wionego w ęgla kam iennego, p rzyznane zostały  
ze strony  in teresow anych  galicyjskich kolei że­
laznych zniżenia norm alnej tary fy  przewozowej. 
Aby zaś to nłatw ionie nie wypadło na korzyść 
hand larzy  węgla, lecz owszem na rzecz kolei ru 
m uńskich , w ystąpiły  one w charakterze ubiega­
jących  się o refakcję i wezwały handlarzy, aby 
w nosili swe oferty dla pojedynczych gatunków  
w ęgla kam iennego nie franco s tacja  R om an, lecz 
loco kopalnie. Skutkiem  tego zarządzenia korzy­
stać będą z zysku wynikającego z przyznania 
refakrji sam e koleje rum uńskie nie zaś handlarze.

Giełda zbożowa. Wiedeń dnia 13. maja. 
Żyto na maj i czerwiec 7 '1 4 ; pszenica na jesień 
7 4 3 ; owies na maj i czerwiec 7 7 3 ; owies na je­
sień 5 76; kukurudza na maj i >zerwieo 5 1 1 , na 
sierpień 5 24.

M t lW  M U  M O fflf.
W iedeń d. 14. maja. Nadzwyczajny 

profesor szkoły politechnicznej we Lwowie, 
Łazarski zamianowany został zwyczajnym pro­
fesorem geometrji wykreślnej.

Dalej mianowani zostali; zastępca pro­
kuratora Isseczeskul z Suczawy sędzią powia­
towym w Dornie, sekretarze namiestnictwa 
Halecki, Tretter, Kerekjarto, Wołoszyński, 
wicesekretarz ministerstwa Piwocki i sekre­
tarz namiestnictwa Zawadzki starostami, a ko­
misarze powiatowi Ostrowski, Hendrich, N ie­
wiadomski, Bulikowski i Szczurowski sekreta­
rzami w galicyjskiem namiestnictwie.

Były sekretarz galicyjskiego Towarzy­
stwa gospodarskiego we Lwowie Grelifiaki, 
otrzymał krzyż kawalerski orderu Franciszka 
Józefa.

B erlin  d. 14. maja. W kołach parla­
mentarnych opowiadają, że rząd wezwał wła­
ścicieli kopalń i robotników, ażeby swych za­
stępców do Berlina wysłali.

B ssen  d. 14. maja. Przewódzcy ruchu 
robotniczego w ogłoszonej właśnie odezwie 
oświadczają, że robotnicy ze swej strony nie 
mogą zrobić żadnego kroku celem zakończe­
nia zmowy i że nie podejmą oni roboty, za­
nim przedsiębiorcy nie zaspokoją żądań po- 
stawiouych przez robotników.

P aryż  d. 14. maja. Strejk 10.000 
tkaczy w Thizy nad Rodanem zakończony 
ugodą pomiędzy nimi a pracodawcami.

B ukareszt d. 14. maja. Pomimo że 
plan zlania się starokonserwatystów z libe­
ralnymi dyssydeutami Dymitra Bratiana (obie 
frakcje są antidynastyczne i rusofilskie) oka 
zał się poronionym, usiłują orgaua starokon- 
serwatywne wmówić w dyssydentów, że inte- 
resa polityczne obu lrakcyj są jeduakowe. 
Prócz ministrów Lahoyarego i Manu miał 
się także minister Penczesko oświadczyć prze­
ciw pcminiouemn zlaniu, i tak z tego powo­
du, jakoteż co do załatwienia kwestyj budże­
towych i fortyfikacyjnych przyszło podobno 
do rozterek w łonie gabinetu.

M o s k w a  d. 14. maja. Książę japoń­
ski Arisugawa wyjechał ztąd do zachodniej 
Europy.

B r i n d i s i  d. 14. maja. W. ks. Paweł
i królewicz następca grecki przybyli rosyj­
skim okrętem wojennym „Dymitr* i odjechali 
na północ.

B u rgas d. 14. maja. Na wczorajszej 
uroczystości otwarcia robót około kolei Bur­
gas- Jamboli, podniósł ks. Ferdynand w swo­
jej mowie ważność tej nowej kolei, która po­
łączy Bułgarję z odwiecznemi drogami mor- 
skiemi. Książę prosi Boga o błogosławień­
stwo dla tego nowego, bez broni osiąguiętego 
zwycięztwa Bułgarji.

Za powrotem do miasta przyjmowano 
księcia i Stambułowa najgorętszemi owacjami.

Londyn dnia 14 maja. Standard ogła­
sza koncesję ndzieloną br. Reuterowi przez 
szacha ua bank państwowy w Persji z kapi­
tałem zakładowym 4 mii. ft. szt. Bank ten 
będzie miał przez 60 lat wyłączne prawo 
eksploatacji miedzi, oł»wiu, węgla, nafty, as- 
bestu, żelaza, boraksu i rtęci.

W ie d e ń  dnia 14. maja godz. 1 min. 30 po 
południu. Akcje kredytowe 302 50 Akcje alpejskie ; 
Towarz. górniczego 72 '— . Akcje węgierskie Bankn , 
kredytowego 315 25. Akcje Banku anglo anstijac- j 
kiego 129*75. Akcje Unionbanku 232 75. Akcje ko­
lei Karola Ludwika 207' -  . Akcje kolei Północnej 
261'50 Akcje kolei Południowej (Lombardy) 109 35. 
Akcje kolei AJfoldzkiej — '— . Akcje kolei Państwo­
wej 242 — . Akeje kolei Lwowsko-Ozem. 236 25. 
Akcje kolei węg. północno-wschodniej 190'— . Losy 
komunalne wiedeńskie 147 25. Akeje Tow. tureckiego 
114‘— . Galio, oblig. indemnii. 105'— . Akcje kolei 
półnoono-zaebod. (lit. B. Elbethal) 208.50. Losy re­
gulacji Oisy -'— . Akcje banka dla krajów koron­

nych 237.50. Akcje Bankrereim. n g - — . Rosyjski 
rubel papierowy 127 '— . Losy prem. Węg. — •— .

4 7 i» %  renta wspólna — •— . 5•/, renta austr. 
papier. — '— . 57o renta austr. złota — •— . Ren­
ta 4*/e węg. złota 103 25. 5 • /, renta węg. papiero­
wa 97 65. Napoleondory — '— . Marki niem. — ' — .

Wiadomości giełdowe.
Lwów, Ania 14. maja. (Z laby handlowe].) 

1. Akeje za sztuk;.
ptaoa

Kolej galie. Kar. Lud w. 200 zł. m. k. . . 205'50 
Kolej Lwow.-Czer.-Jaseka po 200 z i. w. a. 285-— 
Banku hipotecznego gal. po 200 H. w. a. 8W — 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. —*— 

II. Listy zastawne za 100 złr 
Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/0 . —

5•/, . 10040
gal. 5*/. wyl. 10*/. p 103 40 

Bankn krajowego 1°*- w 51 1- - . #7‘50
Towarzystwa kred galie. ziem. 5% . . 10075

„ kredyt, gai. ziem. 4•/, . . .  96- -
„ kred. gal. ziem. 5•/, los. w 371. 100-75
„ kred. g. ziem. 4% los. w 41V* 1- 94 —
„ kredytowego gai. ziem. 41/,*/,

lot. -  52 1...................................... 28.76
„ kred. gal. ziem. 4'/* lo*. w 561. 98’—

III. Liety dłużne na 100 zł.
Gal. Z- kred. włożę w likw. (d. 6 pr.l 3% 57 50 
Gal. Z. kred. włożę. (d. 5*/0) 2%% . . . 48— 
OgOln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk.

6% loz w 16 lat . . . . . .  . — -
IV. Obligi sa 100 sł.

Indemnisaeyjne galieyj. 5*/« m. k. . . . 105'—
Kom. banku krajowego 5ł |a w. a. L cm. . 100-50
Pożyczka krajowa z r. 1873 6%  w. a. . . 104 —
Pożyczka krajowa 1883 4 * /,* /,....................  96 50

V. Losy.
Losy miasta K rakow a....................................... 96-50
Losy miasta S tan is ław o w a............................. 35—

YI. Monety.
Dukat h o le n d e r s k i .............................................. 5-59
Du :at c e s a r s k i .............................................5 61
N a p o le o n d o r .........................................................940
Pótimperjał r o s y j s k i .........................................9-67
Bubel rosyjski s r e b r n y ....................................1*86
Bu ial rosyjski p a p ie r o w y ........................... 1-26‘J ,
100 marek niemieckich....................................... 57-70
Srebro za 100 złr..............................................—*
Kupony w srebrze ................................... —*—

M a ił
908-50 
23850 
298.— 
916 —

101.40 
104 40
98-50 

10175 
97.—

101-75
96—

99-75 
94—

69-50
50—

10B-—
101-50
106—
9750

99 —
38*50

6*69 
5*71 
9*50 
977 
1-48 

1-28*/. 
58 70

P riy jee lia ll do L w ow a
dnia  13. m a ja  1889 :

Hotel Zorta. Z Jaroszyński s Błudnlk. K. Mała­
chowski z Odessy Dr. L. Horowitz z Krakowa. K. Pa- 
wliktweki z Bnejeian. A. Hulimka ■ Myeowa. A. My­
słowski z Zubrzoa. 8t. Zwolski z Brynieo.

Hotel Angielski. H. KłoBiowaki s Bymanowa. F. Sa- 
batowski z Puruozyna. J. Bienenfeld z Krakowa. M. Strse 
z Baesyna. L. Olemens ze Stanisławowa. A. Wasilewski 
z Sienkowa. L. Majewski z Bóbrki

Hotel Kuhna L. Lewicks z Sidorowie. K. Ohrymo- 
wicz s Drebobycia. P. Zabłocka z Orysikowie. J .  Bisanz 
z Opar. Ks. T. Saprun z Piaskowa.

N A D ESŁA N E.

ZAKŁAD
WODOLECZNICZY 

D r. C h ra m c a .
Otwarty przez cały rok.

Całodzienne utrzymanie w zakładzie wraz z kuracją ad 
zł 3*50. — Poozt , telegraf, apteka na miejscu. — W » -  
kł<dzie hydrepatja, kąpiele borowinowe, m ięsienie, elek- 
tryzacja. — Kręgielnia, b ila rd , gim nastyka, biblioteka , 
i czytelnia. — Powozy do stacji kolejowej w Chabówce.

Nowości i  soMe W i o
poleca w największym wyborze — najtaniej

Magazyn Schayerów
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 8.

4°0 Losy węc. B i ł o  Mpoteczaep
trzy ciągnienia rooznie 

G ł ó w n a  w y g r a n a  5 0 . 0 0 0  z ł r .
sprzedaje najtaniej 171

także na spłaty miesięczne po 5 złr.

AUGUST SCHGLLENBKIIG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.
Zlecenia z prowincji uskutecznia się bezzwłaczuis 

bez doliczenia prowizji, na żądanie sa zaliczką 
pocztową

Wydawnictwo gazety losowań „Nadziedau 
Prenumerata roczna zł. 170 Ra prowincji ił. 1*80.

I p i i y y
we Lwowie, ul. Akademicka 10.

Oso1)D7 oddział dla pad i osobny dla m ężczyzn.
Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane.

O tw arte od godziny 7 rano de 9 wleezerens.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Podług zegara lwowskiego. (Od 1. marea 1889.)

Do Lwowa przychodzą:
Z Krakowa . . . .
Z Podwołoozysk . . . . .
Z PodwołoczjBk aa Podzamcze 
Z Czerniowieo, Husiatyna i Sta­

nisławowa 
Z Czerniowiec i Stanisławowa 
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 

Stanisławowa i 8tryja . . 
Z Suohej, Chyrowa i Stryja . 
Z Pesztu, Ławooinego, Krosna, 

Chyrowa, H usiatyna, Sta­
nisławowa i Stryja . . • 

Z Bełżca (Tomaszowt) . . - 
we wtorek i piątek . . .

Ze Lwowa odohodzą:
Do Krakowa...............................
Do Podw ołoczysk....................
Do Podwołoozysk z Podzamcza 
Do Czorniowieo, Stanisławowa

i H n sia ty n a .........................
Do Stanisławowa, Czerniowiee

i Czortkowa ....................
Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 

siatyna, Chyrowa i Suohej 
Do Stryja, Chyrowa i  Suchej 
Do Stryja, Stanieławowa, Hu­

siatyna, Ławoeznego, Pesz­
tu, Chyrowa i Stróża . • 

Do Bełzoa (Tomaszowa) . . 
we w t o r e k .........................

Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oanaeia- 
ją  porę nocną od godziny 6 wieczór do 6 ua. 59. ranę.
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GAZETA NARODOWA a Środy dnia 15. Maja 1889. Nr. I l2.

I

Z a k ł a d  z d r ó j  o w o  - k ą p i e l o w y
482 i

stacja k l imatyczno- lecznicza
w  G a l i c j i  w s c h o d n ie j .

U rząd  pocztow y 1 telegraficzny  w m iej sen.
K oleją K aro la  Ludw ika, K oleją państw ow ą, Koleją Lwowsko - Czernio- 

w ieeko-Jasską i  w ęgiersko-galieyjskn do Drohobycza.
Zdrojowisko i uzdrowisko w uroczej górskiej okolicy (415 m. n. 

p. m.) niezwykle bogate w najrozmaitsze środki lecznicze.
Z d r o j e  s ło n e  i  s ł o n o - g l a u b e r s k i e

w zupełności zastępujące K issingen, Hom burg, M arienbad, K reuz- 
uach, yeyuhausen. W iesbaden itd.

N ajsilniejsza w Europie Bolanka siarkow cow a, szczawa alkalown- 
ziem ua, k ą p ie le  s ło n o  -  s ia r k o w c o w e ,  przewyższające wszel­
kie inne kąpiele Błonę, słone jodowo-bromowe i slono-siarczane 
w kra ju  i .z a  granicą. K ąniele siarczane. Kąpiele borowinowo-że- 
laziste. K ąpiele mułowe słone i słono-siarczane. Kąpiele igliwiowe. 
N atryski nosowe i wziewalnie urządzone według najświeższych 
wzorów. Leczenie elektrycznością. Mięsienie. Żętyca. Mleko Kefir.

Apteka i skład wód m ineralnych. K ąpiele rzeczne, natrysk i itd. 
Zaleeane przez najznakomitazych lekarzy krajowych i zagranicznych w cier­
pieniach skrofulicznych, gośćcowych, dnowych, ayfll.tycznych, w przewle­
kłych chorobach przewodu pokarmowego, chorobach nerek i pęcherza, w roz­

maitego rodzaju chorobach kobiecych, skórnych i nerwowych. 
Ordyuuje lekarz zakładowy D r. A ureli P leeh , e^aaraki radca z Jarosławia.

Przeszło 300 pokoi wygodnie urządzonych, piecami zaopatrzonych 
z łóżkami źelaznemi i materacami, od 50 ct. do 3 złr. dziennie. Kaplica łac.. 
eerkiew ruska, czytelnia dla pań i panów, doborowa orkiestra, piękna sala 
balpwa, fortepian, przyrządy do gier towarzyskich, trzy restauracje z zakła­
dową na czele, cukiernia, kawiarnia, restauracje izraelickie, sklepy, fryzjer, 
cyrulik itd. Bk1 e r r  ozdobne, prześliczne spacery, wycieczki w góry, zabawy 
towarzyskie, reumony itd.

S dF  W pierwszym (od 26. maja do 1. lipca) i ostatnim szonie ed 
15. sierpnia do 15. września) pomieszkania w domach zakładowych o 30 prc. 
tańsze. Wszelkiego rodzaju zamówienia przyjmuje i wszelkieh objaśnień 
udziela Zarząd zdrojowy w Truakawou. " 9 6

Ubodzy uwzględniaui będą będą tylko w ostatnim sezouie.

Pora kąpielowa trwa od 26. maja do 15. września
D yrek to r Zakładu Dr. Bolesław Lutostański.

1889.

M m wody mineralne
poleca

H a n a e l 318

KAROLA BAŁŁABANA
■ w ©  Ł - w o t j t I © .

Łaskaw e zamówienia z prowincji uskuteczniam  odwrutną pocztą. I

Lakier na kapelusze
słom k ow e w kolorach: 

cza rn y m , niebieskim , 
gran atow ym , brązow ym , 
czerw onym , zielonym  itp, 

jakoteż i pędzle do tegoż 
381 poleca:

HANDEL JÓZEFA HANKEGO
we Lwowio, Rynek 88 pod Czarnym pBem

Ir . I .
l e k a r z  z d r o j o w y

ordynuje jak w latach poprze­
dnich przez cały sezon kąpielowy

w Karlsbadzie.
460

„Stadt Warschau“ Kaiseretrasse.

W ysyłam  za zaliczką pocztow ą następu jące w yborne, a rom aty
czne g a tu n k i k a w y :

K ilo  5 Caba złr , 9*50
„  5 C eylon  „  9  2 0
„  5 Z łota ja w a  „  9 5 0  403
„  5 P er ło w a  „  9 1 5

T e o f i l  P l s z e r ,  T r i e s t
■yia Ghega K r. 7. — Korespondencja w polskim języku.

W iedeń —  „H otel M etropole“ .
R lngstrasse, rrauz-Jnsefs-Q uai. 457 W ielki b e te l pierwszerzędi. , 

800 pokojów i stilonów (od i złr. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopatrzona 
w dzienniki wBzyattich krajów (także i .Gazetę Narodową*), pyezna weranda, ką­
piele w Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omni­
bus hotelowy przy dworcach hotele iryoh. Przy dłuższym pobycie pomieszkanie po 
zniżonych eenneh. X .. B P Ś I B E I R ,  dyrektor.

C. k . nprzyw . k o le j A rc. A lbrechta .

Ogłoszenie. 484

Przeciwko fałszowaniu zabezpieczona znakiem ochronnym

Sól żołądkową
J u l iu s z a  S c h a u m ą n n a , ap tekarza  w Stockerau.

W utrudniouem  traw ien iu  i  cierpieniach żo łądka cu wielu la t  w ypróbo­
wana, jako  niezrównany d je te t czny środek.

Do nabycia w wszystkich większych aptekach monarchii austro-węgierskiej.
427 Cena pudełeczka centów  75.

Wysyłka pocztą za zaliezką najmniej dwóch pudełek. '  J 
S k ład  Główny w aptece Ju liu sza  Schauma- na w  Stockerau.

P rzy  ciągnieniu  naszych obligacyj pierwszeństwa I. i 11. emisji 
W obecności c. k . notarjnsZa p oblicz nie odbytem , zostały w ylosow ane: 

XXXI. Ciągnienie obligacji pierwszeństwa w srebrze) (I. emisji 
sztnk 53 a t o :

N r. 1873 3559 4229 5114 7513 10804 11554 13114 16216 16226 
16731 16738 20128 20989 24271 26051 27168 28011 28716 29256 
29817 31096 38594 33932 35625 35977 36828 37356 37884 39305
40696 40974 41246 42278 42715 43495 44107 44272 44319 44795 
45852 46115 46663 46708 47177 47208 47574 48861 48962 49260 
49644 49695 50543.

X IX . Ciągnienie obligacyj pierw szeństw a (II. em isji) w zlocie 
sztnk 72 » to :
N r. 546 1*03 1422 1460 1506 1529 1747 1757 1978 2243 3201 3279 
3293 4621 4634 4655 4681 5182 5281 6033 6170 6249 6423 6587 
7387 7925 8075 8514 8538 8834 8852 9031 9802 9914 9963 10974 
11041 11069 11766 11840 11845 12013 12339 12808 12980 13045 
13804 14549 14561 14689 14932 15550 15660 15819 16224 16344
1 6 5 7 2 1 6 7 7 4 1 6 8 7 7  16895 17076 17459 17511 17775 18477 18526 
18608 18633 18748 18845 18926 19206.

BoBiadaczy powyższych obligacyj zawiadam ia się o tern z tern nad­
m ienieniem  , że wylosowane obligi pierw szeństw a (I. em isji) na walutę 
srebrną opiewające po 300 złr. w s re b rz e , zaś obligacje (11. em isji) 
na złote walntę opiewające po 2 0 0  z łr. w złocie za Bztukę począwszy 
od 1. listopada 1889 wyDłacane będą.

k  powyższym term inem  ustaje wszelkie dalsze oprocentowanie 
^ ^ S ą ^ y c h  obligów.

^  dawniejszych teiągnM  zalegają jeszcze:
Obligi pierw szeństw a (I. em isji) w s re b rz e :
N r. 447 3949 5289 6614 6647 8268 8762 9910 10544 10834

10835 11158 11953 12485 13436 14199 14283 14660 16614 17461
17692 18977 20374 20551 20568 22231 23184 23219 23409 24177 
25172 25322 25855 26981 27501 27738 29079 30353 30356 30613 
30843 30861 31434 31678 32274 32673 33064 33704 34424 36151 
38763 39774 42270 43124 43529 43607 44778 45265 45314 45594 
46789 48099 48812 50001 50107 50400 50521.

Obligi pierwszeństwa (II . em isji) w z ło c ie :
N r. 60 130 508 643 691 799 987 1300 1637 1770 1836 19^7 

2060 2435 3051 3108 3109 3417 3484 3485 3791 3825 4000 404* 
4641 4760 4876 4891 5064 5068 5201 5366 5428 5462 5744 5911 
6178 6579 6695 6802 6951 7054 7210 7302 7312 7632 7683 7744 
7745 7780 7807 7888 8094 8231 8370 8392 8409 8651 8706 8759 
9182 9353 9461 9493 9713 9873 9941 10102 10192 10290 10335 
10346 10512 10886 10968 10977 10983 11135 11208 11217 11360
11427 11502 11591 11656 11686 11872 11941 12048 12103 12176 
12279 12289 12328 12329 12331 12396 12696 12697 12734 12828
12970 13096 13212 13245 13370 13400 13897 14017 14103 146J4
14863 14899 15569 15741 15752 15838 15885 15938 16149 16604 
17196 17238 17246 17461 17614 177S5 17866 18265 18284 18677
18810 18843 18971 19012 19025 19094 i9 1 0 4  19112 19717.

We W iedu in , 1 . m aja 1889
R ada zawiadowcza.

g a edk e
oczyszczony proszek kakaowy z fabryki P. W. GAEDKE w Hamburgu o znacz# 

się pomiędzy wszyatkiemi innym i: 
z a p a c h e m  

łatwem roztwarzaniem Blę, 
w ielką  straw nością  i  n iską  ecną.

Do nabycia we wszystkich sklepaeh korzennych, droguerjaoh, aptekach i oukic.- 
niaeh. -  Wyraźnie źądaó GAEDKE'go

. K A K A O .
r ^ a  l a t o

ubrania kamgarnowe złr 1O50. Surdut i bamize ca złr. 18. Ubrania dla 
dzieci złr. 5. Kami: tiki pikowe zlr. 3. Heilmaun Kohn & Synowie 
w Krakowie, Grodzka 3. We Lwowie, Teatralna 1. W Czernir wca h, Ry­

nek 11 i w Przemyślu.
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Zakład zd ro jo w o -k ą p ie lo w y ,
dla osób skrofulicznych, anemicznych i osłabionych, położony w ziemi Ba 

noekiej, w uroczej dolinie Karpackiej wśród lasów szpilkowych.
o tw artym  z o sta je  z dołem  2 0 . m a ja ,

od którego to  dnia po dzień 30. czerwca 1 od 15. sierpnia ceuy poinie- 
szkań o ' / ,  część tańsze.

Od taksy tylkr te osoby opatrzone legał nem świadectwem ubóstwa będą 
uwolnione, które przybędą do Zakładu przed 20. czerwca. Od stacji „Ryma­
nów" kolei transwersalnej, oddalonej od zakładu o 6 kilometrów, kursują 
wózki i powozy, których woźoice odznaczeni są znabii i Zakładu (herb Pi­
lawa). za inne Zakład odpowiedzialności nie tierze. Lekarzem zakładowym 
jest D r. JÓZEF B U K IET, mieszkający w Zakładzie w domu własnym. Za 
kład rozsyła wodę mineralną ze wszystkich 3 źródeł, sól leczniczą do użytku 
wewnętrznego i zewnętrznego, tudzież ług  brouio-judowy.

Wszelkieh objaśnień udziela

Najwyż szoT d^ćźegoF  
nienie przez Jego ces. 
Wys. nast. tr. Rudolfa

Za najnowszy

WYNALAZEK
Wys. odszezegótnienie 
Jego kr. Wys. księcia 
Augusta Coburg-Gotha

w urządzeniu klozetów i kąpieli.
Urządzenia kąpielowe dla zimnej i ciepłej wedy z uregulowaniem tuszów, 
z termometrem, bez jakiejkolwiek instalacji, szczególnie nadaje się dla pro­

wincji, dla hoteli, instytucji, do wil i dla prywatuego użytku.
Patentow any piecyk z uregulowanym 

opałem ua lato i zimę — W auuy z opala­
niem w 30 minutach za ct. 5 węgli Każdy 
żądany stopień ciepłoty. — Najnowsze klo­
zety z przepłukiwaniem wodą, bezwaune, 
proste i eleganckie — Klozety pokojowe, 
fotele i  re te rady . — Prócz tego polecam 
moje sławna na cały świat urządzenia do 
hydro terap ii i wanny do kąpieli połowicznych 
pomysłu profesora Winternitza. Przenośne i 
stałe kąpiele parow e, krzesła kąpielowe Z] 
ogrzaniem i bez ogrzania. — Wykonywam 

nrządzeuia pomp i wodociągów.

0 1 ,  N T E 1 H E K
Fabrykant I Właściciel c. k. przywileju do urządzania kąpieli i klozetów.
Wien II . Taborstrasse 29/8 obok c. k. poczty. — Illustrowane cenniki

gratis i franco.  363

Francuskie BiDułki cygaretowe
Ł e  O o s m o p o l i t e  z gumowanym brzegiem
P a p i e r  F r a d e n  z mundsztnezkiem nasyconym bursztynem.

Wyłączny skład dla Austro-Węgier u A L B E R T A  P A U L , Wien IX. Ko- 
liugasse 13. Fabryczny skład Zapałek, Bibułek oygaretowych i Tutek (Gilz).

Cenniki gratis i franco. 473

430
Dyrekcja Zakładu

zdrojowo-kąpielowego w Rymanowie.

Ja Anna Csillag 70 posiadam 

o lb r z y m ie

Lorelej włosy
długości 185 cent.

to w skutek używania 
przez 14 miesięcy pomady 
własnego w ynalazku, k tóra  
je s t jedynym  środkiem  prze­
ciwko wypadaniu w łosów , 
niem niej do zwiększenia po- 
rostn i wzmocnienia zaró­
wno na głowią ja k  brodzie. 
Jn ż  przy krótkiem  używa­
niu włosy nabierają  połysku 
i pełności i  nie siw ieją aż 
do bardzo późnego wieku. 
Cena tygielka złr. 1 i złr. 
2 . Kozsełka co dzień za go­

tówkę lnb zaliczką.

Budapeszt Konigsgasse 52.
SKŁAD GŁÓWNT 

u pana

L u o p l  Fausta
Perfum erle-U niY erselle  

Lwów, Sykstuska.
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Wody Szczawnickiej
ze zdrojów

Józefiny, Szczepana Maadaibny 1 Walerjf,
^uby^a się u? zamówienia ii Henryka Mattoniego w. 
Wiedniu, albo za pośrednictwem Zakładu zdrojowego 
w Szczawnicy, lub też ze składu Mattoniego n pana 
d37 ■ H. Zóllnera w Starym Sączu.

oooe<s© e-» -9©o<:

Kantor wymiany
c. b. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t a  i  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemi

5°|. LISTY hipoteczne,
jakoteż

[ 5°|0 premiowane Listy hipoteczne,
które według prawa z d 1. lipea 13G8 (Dz. p. P XXXYII1, N. 93.)

naj w. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą bye użyte do losowania 
kapitałó w funduszowych, papilarnych, kaueyj małżeńskich wojskowych, 
na kaucje i wadja, są w tym  kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie po 
kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 316

HANDEL HERBATY
468 c h iń s k o - ro s y js k ie j

E D M U N D A  R . I E D L A
we Lwowie, plac Marjacki 1. 10.

poleca zbioru majowego:

*1, kilo Congo zł. 160
Somsnong czarna „ %•—
zbiór m. jowy 3.—
Kajsow i __

Wys.awki herbaciane ‘|> kile złr. 1*30 — 
W ysiewti z najlepszej herb a ty  z ł. 1*60 

Zamówienia z prowincji wysyła 
się odwrotną pocztą. Opakowania nie liczy.

C. k . paten t, przetw ory do rae jo r Jn e g ' u trzym ania u s t i  zębńT 
Med. D r. C. M. FABERA, dentyti; w Bogu gpooz^ rającego Cesarza Ma- 

ksymi iana I„ kawalera _gii nonorowej. itp, w Wiedniu,
S p e o y f lc z n n e  M T D Ł O  d o  U S T  „ F n r i t a s ^

Od dawna zuase i uznane w roku 1862 na mięć ynarodowa wystawie w Lor 
dynie odznaczone medalem jest. najskuteczniejszym i nająęlikatniejszym 

1 przetworem do utrzymywania us. i .zębów. Cena 1 z ł .  '
W f*  U s e ń o ja  d o  u s t  E u c a l y p t n s

05 i igrodzonp >7 roku  1878).
Najbardziej racjonalny i uznany preparat-, (zawiera 78K  czośei leozniezyok 

. . nadaje się zwłaszcza
Bmr <lo usan lęcia  n iem iłegc odoru z a»t

niemniej do utrzymauia zębów i jako ś r ^ s k  zapobiegający przeeiwko
K n t m * o m  l K S F Z m n t ł :

ochrania bowiun gardło od wszelkich ./kodliwyćh wyziewów.
Rząd rosyjski ukazem rady medyoznaj z dnia 24. etyczni, .381 Nr. 681 po­
wyższe przetwory i. bo wiązko wo za owadzić w wezyitkic -zpital^ch i do- 

m--ch zdrowi- — Cena 1 flakonu z łr .  1*2#
S Z C Z O T E C Z K I  l o  Z Ę B Ó W  „ F U R 1 T A S *

z oryginalnego bukszpanu i odtłuszczonej szczeci. Ct-ia 1 sztuki cent. 50. |  
Do zbycia we Lwowie w apt. K. Mikolascha, Wewiórskiego, Z.Rucke- 

ra, J: Nahlika, F. Denka; w Tarnopolu u L. Fleischmanna, M. Kukanego | 
w K o rn e j co » u M. . .„ e ra , w Żółkwi u Dadleca apt., to Przemyilu u L. 
Nahlika apt., to , vnobv" . . J . Aichmfillera, apt., to Bzeszowit u A. Kar­
pińskiego, apt. Główny sk ład  w ysełkow y: we W iedniu, B anernm ark t 8.

Założone w roku 1858 najstarsze

Biuro ogłoszeń A. Oppelika
w W ie d n ia , S tn b e n b a s te i  N r. 2 .

przyjm uje ogłoszenia do wszystkich krajow ych i  zagranicznych dzien­
ników  i  kalendarzy.

Ponieważ praktyczne zestawienie ogłoszeń i dobór dzienników w po­
łowie jnż zapęwnia skuteczność reklamy, a zapobiega niepotrzebnemu wy-

lajstarssa i mająca
le tn ie j praktyce.

----------- ,  r ------- , przesełamy wzory
ogłoszeń i  kosztorysy po oryginalnych eenaeh odnośnych redakeyj i wyda- 
wniot kalendarza, a nawet z odpowiednim rabatem.

D ługie istnienie llrm y poręcza, iż' poleoenia wykonane będą p rak ty ­
cznie tanio  i  uczeiwie. 356

DROBNE OGŁOSZENIA.
po eencie  od w yraża.

Re a l n o ś ć  d l a  p e n s j o n i s t ó w
w pobliżu Jarosławia złeiena z gnsto- 

wnege nowego domu o 3 pokojach, przed­
pokoju, kuehni, spiżarni, stajni, stodołkl, 
oraz 3 morgów grantu jest z wolnej reki 
do sprzedania. Bliższej wiadomości uda 
la Wielmożny Wisłoem aptekarz w J a ­
rosławiu. 107

.Tak  smutno, tak pusto koło mnie, 
że nie wism gdzie głową uderrjć, gubię 
się w myślach o Tobie, gia^ z. iknot 
i widzę dopioro jak bardzo Cię f oehaL. 
jak mi źle bez Ciebie, rezygnuję ze wszyi t- 
kieb projektów; pragnę jedynie modz Cie­
bie widzieć; liścik odebrałem, jeszcze mię 
nigdy żadne pismo tak nie rozesuliło — 

raeb jak smutno — kocham szalenie 
i chcę zawsze koehaó tyJk< Siebie. .

491 ( 0 0 )

eI LE i SŁU C H U ,^ '
ny prze. e, k. lekarza D r. Sehipek, 
a jak najehlubniej uznany przez w; 

le lekarskich powag krajowyen i  sagn li­
cznych z powtdu swej siły uzdrawiają­
cej, leczy bowiem każda, byle nie z uro­
dzeniem nabytą głuchotę, a  szum w  u ■ 
szach, strzykanie w  nszaeh etc. natyel • 
miast usuwa, — mężna dostań w icnio 
1 złr. 50 et. w apteee P ie tr a  M ikolascha 
iro Lwowio wraz z posobom użyeią. 481

Z S  A K O R A N E I .
Zgodnie z żyozenii ni pacjentów, zgl. 
szająeyoh się de wczesnych kwaejj wio* 
sennych, których szozagóluF okątęozność 
potwierdza tyloletnie doświadczenie, 
wyjechałem z pierwszym brzaskiem ma 
jewngo słońca do swego zakładu le­
czniczego na Klemen8ówce w Zaki- 
panem, gdzie już es przerwy ordyno­
wać będę przez całą porę kąpielową 
Przyjmuję chorych potrzebujących wo- 
doleczenia za poprzsdniem zgłoszeniem 
się, a nr żądanie wysyłam odwrotnie 
prospekty i oenniki. dwieżi górski* 
powietrze żal się jnż ociepliło, że i * |  
piele słoneoz w pogodnych dniach |ię  
odbywają; w pęohmarnyeŁ zaś ogrze­
wają aię paojenoi kąpielami parowem! 
w łóżkach ua aposób Riklego wWoldea.
491 Dr. Wenanty Pia«f*r

właśeieiel i kierujący lekarz Zakładu.

Bardzo wybitny, wielki

Chromolitografiezny
Zakład artystyczny

z fabryką plakatów i oiykief
poszukuje w wszystkich wlękizyeh mia­
stach obrotnyoh AGENTÓW na wysoką 
prowizję. — Oferty nadesłać pod adre­

sem ,G. 1789* Bndolf Mo. .
Mflneheu. 48!

Drabie konne
i  g rab ie  do p rzew racan ia  *lam

dostarcza szczególnie ta n k

U M R A T B  I S P fiŁ K A
Fabryka ma<,-yn rolni yol 

w  P r a d s a  — B u b n n
Katalogi na żądania dar 

F il ia : Lwów, nllca Grodeoka, 61, pou 
tsną firmą.

Docent Dr.
objąwszy kierownictwi Z kładu 
479 wodolec<>!iiic74go

w Szcza\vni^y
na H iedE iusiu

ordynuje wmże
od dala 'dO. maja b. r. 1

tAOTKiL KOdOIANA >•
preparowana -a d larkowyr , u .jsku 
ęeezniejsży NAWÓZ pod wszelkie l ai**- , „ 

431 riosenne 1

PROSZEK d o  KARMY
sawierająoy około 85a/» ezystego o Tm 
a[ wap1 iwogo barda skute**" r dodatel. 
do karmy dla wizystkieh su i ą f iomo 
wyćŁ i drobin wi -iege ród. ;ąjt wpł,1 
wu .iż silny rozwó; i śoi przyszłego by 
dła pociąg rejgo, przyspiesza (losem i ‘ 
ppwlękzsa znacznie wjpdąthóić Jęk^

krów i  prndukeję Jaj n drebiu. ,V1 
h  et ną ,próbę aźąoy 5 k jgn. 

mów brntttfJwyśś^a. odwrotną p o ^ tą  r 
nąddBąanieiń n _  złr. 1*60 z >p 
kjwai* i epłaot ieoi port* do każd 
poezty‘w An 'rj i  i  Niiśtn.ezęęh.

Opii i  i osób użyófe tak  Mąoz', 
koaoian > jako A J  Proszku di karm 
na żądanie bezpłatnie i franko
B a b f y k a  w y t u / w  <mo f h ^ n i ę z ń y a *  t m  

w o z o w y c h  S p ó ł k i  h o m a n t y t o w e *  '
tr n r  -TANA WAlUAA""

we djĘMwie, nliea jagielloński l i

T ra w a  m io d o w a J
( H ó l c u s  l a n a t u s ) aii

-asienie świeże i pewóe na grunta suehe 
lub mokre, zupełnie Uóuó; na pastwie, 
wyborna rośllńa; ras zasiani, trwa kii 
lat. Jeden  korzec - wraz z workiem k
•ztuje 4 z łr .  w . a ., przy zampnid nar 
10 korey dodaje sir '  k -zęo bezpłi 
Zamówienia usknteeznia J .  Bulsiew ie 
skład nasion w Boehni. 147

Poszukuje się
majątku ziemskiegr lasowegn

lub
p r z e w a ż n ie  U e c w e g o

z dobrym drzewostanom, w cenie od fit> 
100.000 słr. lub też nałegr ni Bre. lieg. 

m ajątku pod wielkiem miastom lub 
przy kolei

Dobrv oom mieszkalny pożądany
..jentów nie wyklucza się. T

Ofertę przyjmuj i eentr. Bióro Ogteszei 7 
Lwów, Kopernika i ł .  4

W ;4**ea i ô yowiedgitluy TetUkior Ja Has* Starkel. P"»ier x febrjki OierlaAgkiej. Z ł ^ k a r n i  i  l ł t o g r a i i  F il ie r*  i  Sw ółki. (T e ie f c ą »  N r .  1 7 4  A ). i-r.f


